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Chińskie wojska ludowe zdobyły ostatnie punkty 
| 


_ oporu nacjonalistów przed stolicą Chin 
Rząd Czang-Kai-Szeka przenosi się na Formozę 


PARYŻ. — Oddzia'y chińskiej armii 
ludowej znajdują się w odległości 60 
kim. od Nankinu. Ważny węzeł kolejo- 
wy Ku-Czeng został w dniu wczorajszym 
wzięty szturmem. W ten sposób wojska 
ludowe pozostające pod rozkazami ge- 
neratów Czeng-Yi | Lin-Po-Czeng mają 
otwartą drodę na Peng-Pu — ostatnia 
fortecę wojsk nacjonalistycznych przed 
Nankinem. 


W ostatniej chwili doniesiono z Szang 
haju, że Peng-Pu zostało również zajęte 
przez wojska ludowe. 

Przedstawiciel USA przy rzadzie 
Czang-Kal-Szeka oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są udzielić rządo- 
wi Kuomintangu dalszej pomocy pod 
warunkiem oddania rzeki Yang-Tse do 
dyspozycji władz amerykańskich oraz 
usunięcia wszystkich podejrzanych ofi- 
cerów i generałów z armii. 


— 


PARYŻ (PAP). Agencja „France Presse" i 
powałując się na źródła dobrze poinformowa 
me donosi, że rząd chiński przeprowadzi w 
ziągu grudnia ewakuację z Nankina. Ewaku- 
owany ma zostać parlament Kacelaria prezy- 
denta i najwyższe urzędy sądowe oraz admi- 
nistracyjne. 

PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja „Fran- 
ce Presse“, sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai- 
Szeka wydał rozkaz o przeniesieniu wszyst- 
kich biur sztąbu oraz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 10 dni. Ewa- 
kuacja sztabu już się rozpoczęła. 

NOWY JORK (PAP.), Korespondenci ame- 
rykańscy donoszą, że w dniu wczorajszym od 
była się w sztabie Czang-Kai-Szeka konfe- 
rencja, w której wzięło udział 40 generałów 
kuomintangowskich. Na konferencji tej zapa- 
dła decyzja ewakuowania wojsk kuomintan- 
gowskich, walczących w rejonie Suczou ł 
utworłenia linii obronnej nad rzeką Hu-Si. 


Dyplomatyczna choroba 
Marshalla? 


WASZYNGTON PAP. — Urzędowo po- 
dano do wiadomości, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący lat 67, zachorował i u- 
mieszczony został w szpitalu. 

W związku z komunikatem o chorobie 
Marshalla powtarzają się w Waszyngło- 
nie pogłoski o jego bliskim ustąpieniu. 
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Tow. Kazimierz Mtjal — czlonek KO PPR 


znajdującą się w połowie drogi między Su- 
czou i Nankinem, 

W kołach kuomintangowskich przyznają, że 
rejon Suczou jest izolowany od terenów, kon 
trolowanych przez Cząng-Kai-Szeka. W re- 
jonie tym znajduje się 250 tysięcy żołnierzy 
kuomintangowskich, bogato wyposażonych wl 


Górnicy Zabrza u Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA PAP. — Prezydent Rzeczy” 
pospolitej Polskiej przyjął dnia 30. 11. w Bel 
wederze delegację górników kopalni Zabrze 
Wschód i działaczy robotniczych Zabrza, 

Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za 
brze - Wschód i wicedyrektor tej kopalni 
tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywatelo- 
wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- 
naniu przez górników kopalni Zabrze - 
Wschód ich zobowiązań przed terminem. 
wręczając Prezydentowi RP album pamiątko 
wy. 

Po przyjęciu meldunku Ob. Prezydent po- 
wiedział m. in.' 


amerykański sprzęt wojenny. Ewakuacja 
tych wojsk — jak donoszą korespondenci 
amerykańscy — będzie niezwykle utrudnio- 


na ze względu na to, że w najbliższym czasie 
zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk | 
ludowych, wokół armii Czang-Kai-Szeka w | 
rejonie Suczou. Zaznacza się, że armia ta 
znajduje się pod nieprzerwanym ogniem arty, 
leryjskim wojsk. ludowych. | 


| 
„Przekażcie wszystkim robótnikom Zabrza. 
członkom partii robotniczych i bezpartyj- 
nym, a przede wszystkim załodze i przodo- 
wnikom pracy kopalni Zabrze - Wschód 
moje serdeczne pozdrowienia i gorące po- 
dziękowania za ich wspaniały czyn przed- 
kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując współ 
zawodnictwo pracy, a następnie pociągając 
zą sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
czynu przedkongresowego, dobrze zapisali 
się w historii polskiego ruchu robotniczego. 
Życzę Wam, abyście zawsze kroczyli w pierw 
szych szeregach polskiej klasy robotniczej, 
w jej marszu do socjalizmu”. 


Centrala Tekstylna melduje: 


Plan eksportu wykonany 


Centrala Tekstylna, odpowiedzialna 
zą rozprowadzenie całej naszej produk 
cji włókienniczej w kraju | zagranicą, 
osiągnęła w dniu wczorajszym olbrzy- 
mi sukces, wykonując przedterminowo, 
w ciągu 11 miesięcy 


ROCZNY PLAN EKSPORTU 
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH. 
O fakcie tym doniósł min. Mincowi na- 
czelny dyrektor Centrali Tekstylnej tow. 
Jarosław Stroczan w następującej <e- 

peszy: 
Do 
Ministra Przemysłu i Handlu 
Ob. HILAREGO MINCA 
Warszawa 


Melduję Obywatelowi Ministrowi wy 
konanie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. planu eksporto- 
wego wyrobów włókienniczych na rok 
1948 w wysokości 

54.656,000.— DOLARÓW. 

Do końca roku plan eksportu będzie 

wykonany w ca 108 proc. 
(—) J: STROCZAN 
Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 

Wykonanie włókienniczego płanu eks 
portowego jest ogromną. wspólną zasłu 
gą 300-tysięcznej rzeszy włókniarzy 
produkujących wyroby włókiennicze i 
pracowników Centrali Tekstylnej roz- 
prowadzających je. 
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PZPB Nr 1 melduje o wykonaniu rocznego planu produkcji 


Wczoraj o godz. 20.30 PZPB Nr. 1 w 
myśl zobowiązania l-majowego wykona- 
ły plan roczny. Ostatnia sztuka zeszła z 
krosna tow. Korzeniowskiej Genowefy. — 
Wykonanie planu na poszczególnych od- 
działach przedstawia się następująco: tka] 
nia 100 proc., przędzalnia cienkoprzedna 
109,3, przędzalnia odpadkowa 108,6, wy- 
kończalnia 102,05. 

Na uroczystym zebraniu załogi, z oka* 
zji wykonania planu, została powzięta 
uchwała, by do dnia Kongresu Zjednocze- 
bia wyprodukować dodatkowo 1.400.000 
mtr. a do końca roku pełne 3,000.000 mtr. 


tkanin. 

Załoga PZPB Nr. * — wysłała do władz 
centralnych następujące depesze: 

KCPPR WARSZAWA 

NA RĘCE SEKRETARZA GENRALNE- 
GO TOW. BOLESŁAWA BIERUTA. 


Zawiadamiamy Was, Towarzyszu Pre- 


Tow, Jan Grudziński — N sekretarz Ko. 
miietu Łódzkiego PPR 


zydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. 
20.30 załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko- 
nała roczny plan produkcyjny w ilości 
36.218.000 mtr. tkanin — dotrzymując zo- 
bowiązania 1-majc wego. 

Jednocześnie, dla uczczenia Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych zobowiązujemy się 
wykonać do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
tkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi- 
niony mtr. ponad plan roczny, 

Komitet Fabryczny PPR 
PZPB Nr. 1 w Łodzi. 


k * 


MINISTERSTWO 


PRZEMYSŁU i HANDLU 
NA RĘCE TOW. MINISTRA MINCA. 
Załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, zobowią- 


zała się w dniu 1 maja wykonać roczny 
plan produkcylny do 30 listopada, 


£ow, Eugeniusz "a. 


Sławiński 
m, Łodzi 


prezydent 


Dzięki wspaniałemu wysiłkowi załogi, 
zdołaliśmy wykonać w dniu dzisiejszym 
t.j. 80 listopada godz. 20.30 roczny plan w 
ności 35.218.000 mir. tkanin. 

Jednocześnie zobowiązulemy się wyko- 
raé do końca grudnia 3.000.000 mtr. tka- 
nin ponad plan roczny. 

Komitet Fabryczny PPR przy PZPB Nr. 1 
1 sekretarz Kaczmarek Tadeusz. 
Komitet Fabryczny PPS przy PZEB Nr. 1, 
1 sekretarz Kulesza Marian. 

Rada Zakładowa 
Przewodniczący — Kargier Stanisław. 
Dyr 'kcix Zakładów 


Dyr. nacz, Nowicki Jan. 
Przodowniey pracy tow, tow. Korzeniow= 
ska Eugenia, Michalak Stanisława, Rybak 
Helena, Seweryniak Józefa, Rybicka Te- 
ofila, Kowalczyk Julia. j 
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Tow, Irena Piwowarska 
Zarządu Miejskiego 
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Drugi dzień procesu przeciwko sprawcom 
ekscesów kamieńsko-gorzkowickich rozpo- 
czął się od przesłuchania gospodyni probo- 


szcza z Kamieńska — oskarżonej Izabeli Du- 
kowicz. 


GOSPODYNI KSIĘDZĄ OPASIEWICZA 

Dukowicz nie przyznaje się do winy. Na 
pytania odpowiada s namysłem. Owszem, 
wiedziała, że do prae naukowych zostali wy= 
delegowani z Ministerstwa Kultury i Sztuki 
studenci, nawet uważała to za rzecz zupełnie 
naturalną i nie drażniło to jej uczuć religij- 
nych. Ale przy zestawieniu faktów i łączeniu 
wydarzeń z miejsca zdradza się, że niepo- 
flednią rolę odegrała w sprawie masakry stu 
dentów. Jeżeli sama nie brała w tym udzia- 
łu to była moralną sprawczynią zajść, co 
zresztą wynika z jej zeznań. 

Więc odpowiada Sądowi, jak to zauważyła 
= okno wystawiony przed kościołem 

, ale wobec tego, że remontowano ko- 

ściół nie wzbudziło to w niej żadnego põ- 
dejrzenia, gdyż mogli to zrobić malarze, 


LIST KURII ŁÓDZKIEJ — NIEWAŻNY! 

Dukowicz zeznaje, że zgłosiły się do niej 
studentki, okazując pismo łódzkiej Kurii Bi- 
skupiej na prawo wstępu studentów do za- 
krystii Ale pani gospodyni z miejsca im 
oświadczyła, że Kamieńsk należy do diece- 
zji częstochowskiej, wobec tego pismo kurii 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nie obowią- 
zuje. 

Studenci nie zdołali uzyskać audiencji u 

iędza, nie zdołali znaleźć tam opieki I osłó- 
ny, gdy kołatali napróżno do drzwi, chcąc się 
schronić przęd uzbrojonym w pałki i widły 
tłumem. 

— Czy studenci wywołali jakieś zgórsze- 
nie? — pyta przewodniczący. 

— Zgorszenia z powodu zachowania się w 
kościele — nie mogę powiedzieć, nie wywo- 
tali. Byli 1 poszli — odpowiada. 


JADOWITE „ROZMÓWKI* Z SĄSIADKAMI 


= Idąc do sklepu, spotkałam panią Waso- 
wiczową Józefę i tylko powiedziałam, że slu- 
denci podają się, że są z Kultury i Sztuki, no 
1 tylko z nią o „wszystkim“ rozmawiałam. 
Ale nie przypuszczam, by ludzie to słyszeli. 

Nie ulega jednak kwestii, że właśnie „róż- 
maówki* te padly na podatną glebę, co zrzesz- 
tą znajduje wyraz w oświadczeniu oskarżo- 
nej, że gdy nazajutrz zjawiły się „te panie" 
(studentki), ona — Izabela Dukowicz widzia- 
ła przez okno, jak zostały otoczone przez gro 
madę miejscowych kobiet, które zajęły wrogą 
postawę wobec studentek, pytając je: — Po- 
coście tu przyszły? 


CEL UŚWIĘCAŁ ŚRODKI 


— I čo się potem stało? — pyta prokura- 


tor. 


— Słyszałam, że zostały pobite na rynku., 

— Jeżeli oskarżona uważa prace studentów 
za rzecz naturalną — dlaczego o tym rozma= 
wiała z Wąsowiczową? Czy gdyby krzyż z ko 
ścioła wynieśli malarze, czy i wtedy opowia- 
dałaby o tym oskarżona? \ 

— Nie... 


Dukowicz ńie przyznaje się do lansowania 
wiadomości o „Jehowcach* i wyznawcach 
„kociej wiary“. W toku dalszego: przesłucha- 
nia daje mgliste odpowiedzi, które nabierają 
później akcentów wyraźnego kłamstwa przy 
skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze- 
znającymi w charakterze świadków oskarże= 
nia. 


KSIĄDZ OPASIEWICZ ZEZNAJE 
Z kolei zostaje przesłuchany ksiądz Opasie 
wicz, 
— Absolutnie nie przyznaje się do winy — 
oświadcza, — Zaznaczyć musze na wstępić,| 


W. Ażajew 


że od początku maja choruję na nogę, płucą 
i nerki. 22 września leżałem w łóżku, w tem 
przychodzi meldunek, że dzwoni kłoś do 
drzwi. Dowiaduję się, że przyjechała wyciecz 
ka studentów z profesorem w celu zbadania 


dzieł sztuki. — Proszę bardzo — powiedzia- 
łem — kościół otwarty. Ale gdy przyszedł or 
ganista z podpisem metryk — dowiedziałem 


się, że studenci -zostali wpuszczeni do żakry- 
stii. Zrobiłem mu ostrą wymówkę. 
— Dłaczego? 


NIE WPUSZCZĄĆ DO ZAKRYSTII 


— Tam są liturgiczne zabytki, nawet ja 
nie mam władzy, żeby udostępn/ć to obcym: 
Mówiłem mu nie raz, że nawet obcego księ- 
dza nie wolno mu lam wpuszczać, To dla mnie 
był ból wielki, że Żmuda sam się rozporzą” 
dził Dlatego kazdem zakrystię zamknąć, 
2A-g6 przyszła do mnie Izabela Dukowicz 1 
powiada: — proszę księdza, zdaje mi się, że 
ci sami studenci przyszli, Wróciłem za kil- 
ka chwil na moje łoże. Po południu wchodzi 
dziewczytta 1 powiada, że jacyś interesanci 
dzwonią do drzwi. Gdy chciałem dojść — 
zelektryzował mnie krzyk, Nie wiedziałem 
co mam zrobić Za chwilę Izabela Dukowicz 
powiedziała mi, że tłum porwał tych, którzy 
chcieli do mnie wejść Gdy otworzyłem 
drzwi nikogo już nie widziałem. Po godzinie 
dowiedziałem Się, że tam, na rynku działy 
się nieetyczne czyny. 

STARE GRZECHY PROBOSZCZĄ 

W ogniu pytań prokuratora wyszło na 
jaw, że w 1988 r, ksiądz Opasiewia inspiro- 
wał napad na pochód I-rmajowy, jak również 
nie pozwolił ogłosić z ambony o przyjeździe 


misji duńskiej dla badanią dzieci gruźli- 
czych, 
DYPLOMATYCZNA 


CHOROBA DUSZPASTERZA 
Mimo, Że był ciężko chory, nie przeszko- 
dziło mu to w najbliższą niedzielę po zaj- 
ściach i masakrze wyjechać bryczką na 
zbiórkę pieniędzy od parafian na kościół, 
Nie ttważał również za stosowne nawet po zaj 
ściach uspokoić wzburzonych umysłów przez 
wygłoszenie odpowiedniego kazania Nic, 1i- 
teralnie nic, nie uczynił proboszcz z Kamień 
ska, by. uspokoić wzburzone tłumy, a prze- 
cież mógłby niedopuścić do masakry bez- 
bronnych siudentów. 


NIE BYŁO ROZKAZU „GENERAŁA“ 
Z CZĘSTOCHOWY 
Z dalszych zeznań księdza ną szczególne 
podkreślenie zasługuje oswiadczenie, 


y wiejskich z plebanią w organizowaniu napaści na pracowników kultury 


ywódcy otumanionych zbrodniarzy z Kamieńska i Gorzkowice 


Spółka bogaczy i handlarz 


i sztuki 


Zeznanią świadka Zofii Biatewicz pokry- 
wają sę w zupełności z zeznaniami świadka 
Dobrzyńskiej. Opowiada poza tym, że UCIE- 
szyła się, gdy spotkali jakiegos człowieka 


że Zel w mundurze Straży Pożarnej, Biagali go 0 


swojej kurii diecezjalnej nie dostał żadnego) wskazanie posterunku M, O, Ale był wrogo” 


pisma, by udostępnić pracę studentom, Su- 
lejów, w którym studenci. byli zobozowane, 
należy do kurii łódzkiej, więc jego to nie 
obowiązywało, 

— Mój generał nie dał mi rozkazu., a inne 
rozkazy mnie nies obowiązują.,, 


ZEZNAJĄ OFIARY 


Sad przystępuje do przesłuchania świad* 
ków, Okazuje się, że pierwszą mna liście 
świadek — Wilińska, nie stawiła się nd TOŻ 
prawe, gdyż uległa zaburzeniom + psychicz- 
nym na tle przerażenia i znajduje się w 
szpitalu w Poznaniu. 

Anna Dobrzyńska, asystentką Uniwersytetu 
Poznańskiego, opisuje przębieg zajść do chwi 
li gdy ruszył na nich wrogi tłum. Cudem 
uszłi z Gorzędówa, postanawiając zwrócić 
się do księdzą w Kamieńsku, 


DRZWI PLEBANII ZATRZAŚNIĘTE 
NA GŁUCHO 


— Miałam w ręku dokumenty, chciałam 
się porozumieć, Wrógi tłum po drodze rósł. 
Gdy zbliżyliśmy się do miasteczka uderzył 
zwon na alarra, Pierwszą naszą myślą było 
schronić się, ale napróżnę dzwoniiiśmy i ko- 
łataliśmy do drzwi księdza, Wyprzedził nas 
jakiś człowiek na rowerze, który wsżedł do 
mieszkania księdza, po czym natychmiast 
drzwi zostały zatrzaśnięte i zamknięte ra 
łańcuch, Gdy się zorientowaliśmy, że tu 
schronienia nie dostaniemy, chcieliśmy bocz 
nymi ulicami wydostać się z miasta, ate 
tłum porwał nas na rynek. Uderzono mnie 
w twarz między oczy. Rozbill mi okulary i 
złamali nos, A wokoło nas rozlegały się 
dzikie wrzaski, wymyślano nam od „kociej 
wiary”, 

— Jak świadek sobie tłumaczył 
prokurator — Kto to zorganizował? 

DZWON KOŚCIELNY DAŁ SYGNAŁ 

DO EKSCESÓW 

— Ją nie znam tamtejszych stosunków, 
ale sądzę, że było to zorganizowane. Ludzie 
byli uzbrojeni w młoty, pałki i inne narzę- 
dzia... A ten dzwon był sygnałem dla tiu- 


pyta 


— mu, 


Demonstracje antybrytyjskie w Egipcie 


Moskwa. PAP. Agencją Taśs donósi z Kaira 
że brytyjski gubernator Sudanu wydalił z 
terytorium Sudanu 8 egipskich adwokatów, 
którzy mieli bronić Sudańczyków, postawio- 
nych w stan oskarżenia za udział w anty" 
brytyjskich demonstracjach, Fakt ten wywa 
łał wzburzenie opinii publicznej Lziptu. 
Stowarzyszenie adwokatów Egiptu. ogłosiło 
strajk na znak protestu przeciwko postępo- 
waniu gubernatora Sudanu W związku ze 


strajkiem adwokatów, sądy zawlesiły , wy- 
miar sprawiedliwości, Do strajku adwokatów 
przyłączyli się studenci, którzy urządziy de- 
monstrację na znak protestu przeciwko po 
lityce brytyjskiej w Sudanie 

Dzienniki egipskie donoszą, że policla bry 
tyjska w Sudanie dokonała napadu na ho- 
tel, w którym przebywali adwokaci egłpscy 
i w brutalny sposób wydaliła ich x Sudanu. 


Rok sukcesów armii Markosa 


Paryż. PAP. Rozglośnia Woltej Grecji 
stwierdza, że generał amerykański van Fleet, 
sprawujący naczelną kontrolę nad operacja: 
ml wojskowymi w Grecji, przyznał, iż woj- 
ską monarcho-jaszystowskie, podczas kam. 
panii 1948 róku poniosły całkowitą porażkę, 
Siły partyzantów wynosić mają, wedlug gen. 
van Fleet 27 tysięcy ludzi Armia gen, Mar- 
kosą operuje na terenię niemal calej Grecji, 

Należy przypomnieć, że gen. van Fleet po 
przybyciu do Grecji przechwalał się, iż opór 
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Daleko od Moskwy 


Wydarzenia tamtych chwil nazawsze po- 
zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy- 
rażnie uprzytomnił sobie znów wszystko 
w czasie opowiadania Beridzego. W cża- 
sia wybuchu Kowszow upadł ną głównego 
inżyniera i w tèn sposób okrył go swoim 
ciałem. Potem gdy podnieśli się, nie chcieli 
wierzyć, że są ocaleni i że żyją, Beridze 
zląkł się, gdyż widział krew na twarzy 
i włosach towarzysza. Ale poza drobny- 
mi cięciami, żadnych poważniejszych ran 
Aleksy nie odniósł. 

Niemiec przyleciał raz jeszcze — tym 
razem już nie bombardował, ale chciał por 
patrzyć na swoje dzieło, Kowszow i Be- 
ridze przenieśli kobietę z rozszarpanymi 
nogami. Kobiecie wydawało się, że ją po- 
rzucili i ona krzyczała: „Kochani, drodzy... 
nie porzucajcie., Ja zginę!.. Ja zginę!”, 

Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do 
Beridzego: 

— To hańba, słyszysz? 
się po rowach! Do diabła! 

Z Daniłowa przybył sanitarny pociąg. 
Ci z pasażerów, którzy ocaleli zaczęli no- 
sić rannych. Beridze wyciągnął spod wa- 
gonu rannego chłopca, twarz jego była 
zmiażdżona, ale w piersi jeszcze drgało 
życie, Lekarz spojrzał na Jerzego Dawy- 
dowicza; 


To hańba kryć 


— Rannych należy nosić, Umarli zaś 
niech leżą, im już pomóc nie można, 

— Ten jeszcze żył. 

— Już nie żyje. Idźcie po następnego. 

Sanitarny pociąg odszedł, Aleksy i Je- 
rzy Dawydowicz poszli do lasku — namā- 
wiali ukrywających się tam pasażerów, 
aby, wrócili do wagonów. Wreszcie 
okaleczony pociąg pówlókł się dalej. W 
Daniłowie zatrzymali się, Naczelnik. sta- 
cji nie mógł dać pasażerom do dyspozy= 
cji innego pociągu, aby mogli jechać da- 
lej. Pasażerowie napisali do ministra te- 
legram z zażaleniem na naczelnika stacji i 
z prośbą o pomoc. Naczelnik stacji zmę- 
czony troskami, które spadły na niego wraz 
z niemieckimi zapalnymi bombami, prze- 
czytał telegram i zdziwił się jego naiwno- 
ści. 

— Można pomyśleć, że tylko was jed- 
nych na całym świecie bombardowali dziś 
Niemcy. Minister nie ma innych spraw — 
tylko czytać waszą depeszę. Nie pokazuj- 
cie jej nikomu, zniszcie ją lepiej. Odpra- 
wię was tymże pociągiem do Kirowa. Tam 
jest daleko od frontu, tam was urządzą. 

"I znów trzeba się było kryć: w ciągu dnia 
na stację sześć razy naleciały niemieckie 
maszyny. Zawyły lokomotywy. Na dwóch 


stojących wojennych eszelonach zaterko- 


armii demokratycznej 
ciagu 4 tygodni. Z tegorocznej kampanii 
armia demokratyczna nie tylko wyszła 0> 
bronna ręką, lecz nawet przybrała na sile, 
według informacji agencji Kiełteri Ellada, 
oklziały grmię demokratycznej wyzwolliy 
ostutnio na masywie Gramwos klika dalszych 
miejscowości. W środkowej Macedonii | Ru- 
melj grupy szturmowe armii demokratycz- 
nej atakowały z powodzeniem kolnmny sa- 
mochodowe wojsk monarchistycznych 


zoslanie złamany w 


tały działą przeciwlotnicze i karabiny ma- 
szyhowe, ziemia zatrzęsła się, powietrze 
zaczęło drgat. 

Do Kirowa pędzili, nie zatrzymując się. 
rowie stali koło tamburów, bliżej 
wyjścia. Kolejarze w Kirowie chcieli za- 
irzymać zmęczonych ludzi, a potem w mia- 
rę możliwości odsyłać ich dalej, małymi 
grupkami. Ale ludzie prosili, aby prze- 
puścić ich pociąg. W ten sposób dojechali 
do Swierdłowska — w wagonach bez o- 
kien i drzwi. Na stacjach do pociągu wcho- 
dzili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa- 
zgonów nie wyszli ci, których tutaj ocze- 
kiwali. 

Opowiadając to wszystko Beridze nie 
wspomniał o swojej gwałtownej sprzeczce 
z Aleksym w Daniłowie, Tam, stojąc obok 
roztrzaskanego pociągu, Kowszow powie- 
dział stanowczo, że wraca do Moskwy. W 
odpowiedzi na wszystkie namowy Beri- 
dzego odpowiadał z uporem: 

— Muszę być w szeregach.. Moje miej- 
sce jest na froncie, jestem żołnierzem! 
Batmanow skierował spojrzenie na Ale- 
ksęgo. y i 

— Tutaj postawimy kropkę. A teraz 
najważniejszą rzeczą dla podróżników jest 
śniadanie, łaźnia, fryzjer, a następnie mie- 
szkanie. 

Chociaż naczelnik budowy zwracał się 
do niego, Kowszow nie nie odpowiedział. 
Odpowiedział Beridze. 

— Zastaliście nas właśnie w chwili, gdy 
próbowaliśmy nawiązać stosunki z na- 
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do nich nastawiony, 

— Który to? —pyta przewodniczący, wska 
zuiąe na ławę oskarżonych. Świadek na razie 
nie poznaje. Przygląda się Głuchowskiemu, 

— Tak, to ten człowiek z podniesioną Tę- 
ką i złą twarzą wtedy. 

— Ale on przecież mówił, że występował 
w roli waszego obrońcy! : 

— Może miał takj intencję, ale ani z ga~ 
chowania, ani z twarzy tego nie było wi: 
dać... 

OBST W ROLI PROWOKATORA 

Czarkowski Jerzy, Olgierd Puciata opowias 
dają Sądowi, jak zostalil osaczeni i pobici, 
Najbardziej wstrząsające wrażenie ywarło 
zeznanie studenta Edmunda Mańczaka, Jesz- 
cze dziś jest w bandażach, Ma złamaną szczę 
kę w trzech miejscach i mos, Opisuje zaj 
ścią w Gorzkowicach, gdzie ksiądz fch pa. 
czątkowo dobrze przyjął. Mieli trochę czasu 
i czekali na nadejście samochodu w restan» 
racji, która, gdy weszli była pusta, Wkrótce 
weszło 10—12 mężczyzn, Jeden z nich przy” 
siadł sle do ich stolika, Zorientowali się wnet 
że mają do czynienia z prowokalorem, zdy 
zaczął krytykować wiarę katolicką, propo 
nując przyjęcie go do sekty,. 

— Który to? Rozgląda się wśród oskar. 
żonych, Tak. Poznaję w prowokaterze rzeżni» 
ką Obsta, W pewnej chwili mężczyźni odenp- 
chnoi rzeźnika od stolika, złapali krzesła 
i zaczęli nimi bić, Gdy wypadli z restamracjł 
— tłum przyłączył się do masakry, * 

W tym samym duchu zeznają również 
świadkowie Czarkowski i Śmiechowski, ' 

Świadek Uklejska — skonfrontowana z go* 
spodynią księdza, poznała w niej kobietę, 
którą uświadamiała studentów, że u nich n's 
łódzką kuria biskupia, — lecz częstochowska 
rządzi. 

TŁUM PODBECHTANY BIŁ WIDŁAMI 

NĄ OŚLEP 

W zeznaniach pokrywdzónych  dóminuje 
jega i ta sama nuta: nie pomagały n'o 

łumaczenia, że nie są żadną sektą, nie po. 
magaly okazywane dowody, nie pomosty 
nawet medaliki, okazywane rozszalałemu Hu 
mowi, który bił naoślep,, 

pg Sąd przesłucha następnych świad- 
ków, 


m 


Podziękowanie ambasady ZSRE 


WARSZAWA (PAP). Ambasada ZSRR w 
Polsce przesłała do redakcji następujące pa- 
dziękowanie z prośbą © umieszczenie go w 
prasie, 

„Ambasada ZSRR w Polsce wyraża z pole» 
cenia rządu radzieckiego wdzięczność wszyst- 
kim społecznym, partyjnym, związkowym I 
kuitaralnym organizacjom i zespołom oraz po 
szczególnym osobom za gratulacje i życzenia, 
przesłane rządowi radzieckiemu 1 osobiście 
generalisstmusowi Józefowi Stalinowi z oka- 
zji $1-ej rocznicy Wielkiej Listopadowej Re- 
wolucji Socjalistycznej." 


. s . .. 
Wzrost bezrobocia w Bizonii 

BERLIN (PAP,). Ilość bezrobotnygh w Bi- 
zonii ciągle wzrasta, Wezoraj podano do wia= 
domości, że w najbliższym czasie nastąpi re 
dulkcja 45 tys, kolejarzy, 

Dzienniki podają, że finansiści amerykań- 
sty, którzy włożył poważne kapitały w ad- 
budowę kolejnictwa niemieckiego, domagają 
się obecnie redukcji personelu kolejowego, 
aby zapewnić sobie duże zyski, 


czelnikiem aprowizacji. I oto pierwsza ja- 
skółka — ten nas nie chce uznać. 

= Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 
aprowizacji pozostawcie mnie — powie- 
dział Batmanow. Twarz jego stała się jak- 
by szorstka. — Umówimy się odrazu: wy 
będziecie się zajmować waszymi inżynie= 
ryjnymi sprawami, starajcie się wnikać w 
technikę budowy, wgłębiajcie się w plan, 
natomiast niech was nie interesuje — stro- 
ną organizacyjna — na to ja posiądam 
wyłączność aż do chwili póki nie będę tu 
całkowitym gospodarzem. 

Wyszedł z gabinetu. 


— Nasz sympatyczny naczelnik na kogoś 
się rozgniewał? — zapytał Aleksy, My- 
śmy jeszcze nie zdążyli zawinić. 

— Nie zrozumiałeś. Batmańow rozgnie 
wał sie za nas. 

— Widocznie nie tak prędko uda mu się 
zostać tu gospodarzem i nawiązać stosun- 
ki — z westchnieniem powiedział Aleksy. 
— Ryżykujemy umrzeć z głodu. 

Jąkby w odpowiedzi zadzwonił telefon 
— zaproszono ich do stołówki. 

Stosunki jakoś się nawiązują — powie+ 
dział Beridze i poweselał. 

Po dwóch godzińach wrócili mniej wię- 
cej syci, wykąpani, ogoleni. Beridze wy- 
dostał gdzieś miejscową gazetę. Aleksy 
przeczytał na głos wiadomości z frontu 
i artykuł wstępny „Prawdy“. 
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Oszczerstwo a rzeczywistoś 
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„Głos Ameryki“ i BBC usiłują zatopić prawdę powodzią kłamstw 


OSTATNIO „Głos Ameryki* i BBC rozpo- 
wszechniają niewiarygodne bzdury i oszczer- 
cze kłamstwa o krajach Europy Środkowej i 
Południowo-Wschodniej, Prześcigając się w 
niewybrednej propagandzie obie korporacje 
radiowe fabrykują u siebie na miejscu mnó- 
stwo niedorzeczności, lub zapożyczają je z 
gazet amerykańskich i angielskich. I im głup 
szy jest wymysł, z tym większym trzaskiem 
i hukiem wypuszcza się go na fale eteru. Żró 
dłem tych oszczerstw jest wrogi stosunek da 
krajów demokracji ludowej, wywołany tym, 
że kraje te przestały być pionkami w rękach 
imperializmu międzynarodowego i prowadzą 
niezależną politykę wewnętrzną i zagranicz- 
ną dla dobra swoich narodów. Całkiem nie- 
dawno radio londyńskie w audycji niemiec- 
kiej nadało bezceremoniałne kłamstwo war- 
szawskiego korespondenta BBC. 

JEŚLI WIERZYĆ kórespondentowi BBC, 
to w Polsce członków wszystkich partii po- 
litycznych „ogarnął lek“ w związku ze zje- 
dnoczeniem Polskiej Partii Socjalistycznej i 
Polskiej Partii Robotniczej. Polscy chłopi 
„zatrwóożeni* są faktem, że rząd przystąpił do 
pracy nad podniesieniem i przebudową rol- 
nictwa w imię interesów pracującego chłop 
stwa i, że udaremnia on zakusy elementów 
kapitalistycznych i spekulacyjnych na wsi. 

CZCZE WYMYSŁY korespondenta BBC są 
szczególnie charakterystyczne właśnie teraz, 
kiedy cała Polska żyje pod znakiem ogrom- 
nego ożywienia politycznego i rozmachu pro- 
dukcyjnego. Ożywienie to wywołane jest 
zbliżającym się Kongresem  Zjednoczenio- 
wym Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Współzawodnietwo 
pracy w fabrykach, w transporcie i w kopal- 
niach, rozwijające się na cześć Kongresu, z 
każdym dniem nabiera większego rozmachu. 
Ten prawdziwie ogólnonarodowy ruch rozpo- 


częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze- 
Wschód dał już wielkie wyniki. Nigdy je- 
szcze w Polsce nie było tak jednomyślnego 
dążenia członków obu partii robotniczych do 
zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo- 
wania nowego życia w interesach całej lud- 
ności pracującej. Nie „lek“ i nie „niepokój” 
panuje w narodzie polskim, jak to chciał 
przedstawić korespondent BBC. Wszystkie 
warstwy narodu polskiego przepojone są głę- 
boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol- 
skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się 
przede wszystkim na wybitnych gukcesaci 
w dziele odbudowy i rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej. v 

WIELE KRAJÓW zachodnio-europejskich 
może pozazdrościć Polsce tempa odbudowy | 
rozwoju. W ciągu ostatnich lat gościło w Pol- 
sce mie mało delegacji zagranicznych. Byli 
tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an 
gielscy, dziesiątki delegacji z krajów demo- 
kracji ludowej i ze Związku Radzieckiego: 
I wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk- 
cesom demokracji polskiej. Pamiętamy, że 
nawet gazeta londyńska „Daily Mail“, której 
nie można podejrzewać o sympatię dła kra- 
jów demokracji ludowej, pisała niedawno z 
jawnym niepokojem, że Polska wyprzedzi- 
ła o wiele Anglię w podniesieniu stopy ży- 
ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych 
przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho- 
dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które- 
mu obcy jest elementarny obiektywizm. 

NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że na- 
ród polski nie ma żadnych podstaw do nie- 
pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nie ma- 
ją nic wspólnego z tymi, o których tak nie- 
dorzecznie donosi korespondent BBC. Naród 
polski zaniepokojony jest antydemokratycz- 
ną, agresywną polityką, prowadzoną nadal 
przez monopolistów amerykańskich Í ich eu- 


To i owo 


C Dziki Zachód 


Gdy, uważacie, chcę sobie czasem przypomt 
nieć, co grano w naszych teatrach „W ze~ 
szłym roku lub co wyświetlane w „Bałtyku 


ropejskich partnerów w Niemczęch. Polity-|aibo w innym „Stylowy ..parę miesięcy 
ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w temu, to staję sobie po prostn przed tym lub 
Jałcie i Poczdamie, znalazła ostatnio wyraz| owym „miejscem“, gdzie się nakleja afisze i 
nie tylka w odrzuceniu wniosków radziec=| gotowe: zawsze tu i ówdzie plakaty i tym pn 


kich w sprawie redukcji zbrojeń 
użycia broni atomowej, ale również w dy- 
skusji nad t. zw. „statutem Zagłębia Ruhry‘, 


i zakazu | dobne wywieszki z czasów, jak to się mówi, 


dość zamierzchłych znależć można. 
Ot na przykład wczoraj na pewnej wcale 


którego przyjęcie posłuży natchnieniem dla| nie ciasnej ulicy pewna morda, te tak po- 


niemieckich zwolenników polityki odwetu. 


wiem, plastyczna bardzo, mnie wystraszyła. 


DELEGAT POLSKI na III sesji Zgroma- Pysk nieogolony, wzrok dziki, suknia pluga* 
dzenia Generalnego ONZ, omawiając uchwa-| wa, na łbie' sombrero, portki z pasem, za pa- 
łę władz amerykańskich i brytyjskich o pod-| sem broń — e, co tu dużo gadać, domyśla= 
porządkowaniu Zagłębia Ruhry kontroli nie-| cie się sami: reklama „filmu“ p. t. „Miasto 
mieckiej, oświadczył w dniu 12 listopada w | Bezprawia”. 


Komitecie Politycznym, co następuje: „Re- 


Nie mam bynajmniej ramiaru xafmownó 


prezentuję tu naród, który dwukrotnie w ży- się jeszcze raz tą idiotyczno-kryminalną re- 
ciu jednego pokolenia stał się ofiarą agre- woalwerówką, w której John kropi z „Cołta” 
sji niemieckiej, naród który ma z Niemcami| go Dicka, a Dick do Johna, w której knie 
dłuższą granicę niż jakikolwiek inny kraj.| pistoletów padają gęsto w knajpie, w hotelu, 
Oświadczam w imieniu Polski, że w związku| w teatrze, na farmie rolnej I na drodze, ale 
z planami odrodzenia wojowniczych Niemiec| tak się złożyło, że pewien wypadek, który 


w moim kraju panuje wielkie zaniepokoje- 
nie", 

TAKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo- 
kojenia narodu polskiego, nie mające nic 
wspólnego z tymi, o których pisał korespon- 
dent BBC. Ale te istotne przyczyny pomirał 
on, rzecz prosta, wstydliwie milczeniem. Ko- 
respondent BBC pominął również milczeniem 
i inne zjawisko, widoczne dla każdego obiek- 
tywnego obserwatora, a mianowicie to, że mi 
mo histerii wojennej, rozpętanej przez za- 
:chłannych imperialistów amerykańskich, na- 
ród polski kroczy pewnie i zdecydowanie p3 
drodze budowania społeczeństwa socjalistycz 
nego. Pełen wiary w swoje zwycięstwo naród 
polski wie bowiem doskonale, że w walce 9 
triumf idei pokoju i demokracji nie jest on 


osamotniony i, że siły obozu pokoju i demo- 
kracji są nieporównanie wieksze, niż siły 
agresji. L. Winowski 


Robotnik wómem mieć wszechstronną pomoc w swej procy 


Zadania i obowiązki majstrów 


Rozwój współzawodnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków 


raj nasz w obliczu zbliżającego się SA 

gresu Zjednoczeniowego stał się widow 
nią nowego, potężnego, żywiołowego rozwoju 
ruchu współzawodnictwa pracy. Setki ty- 
aięcy, miliony robotników biorą na siebie 
ze ssczerym entuzjazmem dodatkowe zobo. 
wiązania, ê 

Millony dodatkowych ton węgla, dztesłątki 
milionów motrów tkanin, ogromne ilośc pa- 
rawozów, wagonów, maszyn wszelkiego ro- 
dzaju, chemikali, nawozów sztucznych i róż) 
nych innych artykułów dorzucą robotnik pol 
ki do dorobku naszej gospodarki, dokumen: | 
tując raz jeszcze, że inaczej aniżeli dawniej 
pracuje się teraz, dla sieble | na swoim. 

Ale realizacja zobowiązań wymaga ścisłej 
współpracy administracji przemysłowej, ofiar 
nej pomocy kierownietwą fabrycznego, maj. 
atrów i podmajstrzych, 

Pierwszym, bezpośrednim zwierzchnikiem 
roboinikąg jest majster i on to przede wszyst 
kim powinien pomagać robotnikow?. 

Popatrzmy, jak pracują poszczególni maj. 
strowie w tkalni Są tacy, którzy maszynę 
w ciągu ośmiu godzin naprawiają raz, a 
najwyżej (w bardzo rzadkim wypadku) dwa 
razy, Są jednak 1 tacy, którzy w ciągu jed: 
nej zmiany naprawają to samo krosno 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest najczę- 
ściej niedbała naprawa krosna, albo też nie 
doprowadzenie jej do końca. Nic dziwnego, 
że majster, który przeciążóony jest wskutek 
tego naprawami bieżącymi, nie ma już czasu 
na obserwację parku maszynowego i na re- 
mont zapobiegawczy — ani na pouczanie per 
sonelu. 

Dobry 
naprawę 
poświęcić więcej niz 55 
roboczego, Natomiast przeciętnie około 25 
proc. swego czasu powinien on poświęcić 
ma obserwację į remont zapobiegawczy, 8 — 
10 proc, ną kolejną kontrolę krosien, 5 — 
10 proe, czasu na instruktaż, to jest pou- 
czanie robotników, 

Zły majster, poświęcając zbyt wiele czasu 
na naprawę krosien, nie może już udzielić 
dostatecznej uwagi pozostałym swym funk- 
cijom, Do krosna podchodzi prawie wyłącz- 
nie na wezwanie fkacza. Prawie nigdy nie 
zdarzą mu się, ażeby podszedł do krosna, 


znajdującego się „jeszcze* w ruchu i zbada 


majster nie powinien na remont i 
krosien oraz ną zakładanie osnów 
60 proc. czasu 


stan czółenka oraz zwrócił uwagę na ja- 
kość tkaniny, 

Osnowy często nie są zakładane w sposób 
nicielnica nie jest dobrze wy- 
równana, przewał nie jest ustawiony, prze- 
smyk nie jest uregulowany bo majster 
„wzywany na wszystkie strony“ „nie ma cza 
U 


staranny — 


Su na takie głupstwa", 
Majstrowie winni także wszechstronnie 
pouczać robotników. Instruktaż winien obej 
mować nie tylko sposób obchodzenia się z 
ale także organizację miejsca ro- 
Ale czy wszyscy majstrowie. przy- 
właściwie 


maszyną, 
boczego, 
najmniej potrafią zorganizować 
swoje własne miejsce robocze? 

Zajrzyjmy do niektórych szafek i szufla- 
dek, w których majstrowie trzymają swe 
uarzędzia. Czy są skompletowane należycie? 


|cej czasu, aniżeli majster dobry, 


Czy ułożone są w należytym porządku, a- 
żeby w razie potrzeby można je było szyb- 
ko wydobyć? Czy części zamienne przygoto- 
wane są do natychmiastowego użycia? Czy 
nie brak tam często najbardziej elementar- 
nych narzędzi ślusarskich i stolarskich? Czy 
nie znajdziecie tam mnóstwo takich rzeczy, 
jakich właściwie w tej szufladce w ogóle 
być nie powinno? Pytań podobnych można- 
by postawić jeszcze wiele. A skutki są ta- 
kie, że na wykonanie tej samej czynności 
zły majster nie rzadko traci trzy razy wię: 
cO rzęcz 
prosta, ogranicza znacznie jego możliwości 
przy wykonywaniu innych funkcji zawoódo- 
wych. 

Szczególnie ujemnie odbija się ten zty 
„styl pracy” na trwałości części, Jeżeli 
przyjrzeć się zużytym gońcom, bijakom 1 
czólenkom, to okaże się, że wiele z nich nie 
zostało zastąpionych w odpowiednim mo- 
mencie, Części te pracowały w stanie uszko 
dzonym 1 powodowały zryw osnowy, Co z 
jednej strony utrudniało pracę tkaczom, a 
z drugiej obniżało im zarobki, 


Wiele spośród zniszczonych części mogło- 
by pracować znacznie dłużej gdyby zakłada 
no je na krosno w sposób właściwy. Obser- 
wacja zużytych części wykaże łatwo jak 
wielką część ich uległa przewczesnemu zn: 
szczeniu wskutek niedbalstwa majstra czy 
robotniką nie pouczonego należycie, 

Gdyby zorganizować w magazynach w spo 
sób właściwy przyjmowanie zużytych części 
polegających na kontrolowaniu, która z czę. 
ści została zniszczona wskutek wadliwej 
eksploatacji, to zmniejszyłby się znacznie 
ich rozchód, a jednocześnie poprawiłaby się 
praca krosien i wzrosłaby wydajność pracy 
tkacza ij nodniósłby się jego zarobek, 

Wiele jeszcze uwag możnaby poświęcić 
sprawie należytego zorganizowania pracy 
majstra tkackiego, jako klerownika zespołu. 

* * LJ 


Ale chodz nam o rzecz zasadniczą. Pro. 


gram pracy majstrą musi być opracowany w 
sposób ścisły i naukowy, Majster must wle- 
dzieć co do niego należy, a robotnik musi 
wiedzieć czego ma się 


ydarzył sieć w tych dniach w Dziedziczch na 
Górnym Śląsku akurat treściowo do filmm 
„Miasto Bezprawia” nawiazuje. 

„Bohaterami“ są, oczywiście, również Ama 
rykanie. Niby nie cowboy'e z prerii, a przed= 
stawiciecle norymberskiej Military Post, lecz 
to właściwie zupełnie jedno i to samo. To 5a 
mo dlatego, iż sierżantowi Muechlerowi, sier- 
żantowi Babykowi i kapralowi Lee „udało 
się“ osiągnąć prawie takie same „rezultaty* 
jak Johnowi czy Dickowi w „Mieście Rez- 
prawią”. 

Oto Muehler — popiwszy sobie uprzednio 
whisky — okradł sklep w Dziedzicach, sko- 
pał właścicielkę i potłukł ekspedientkę oraz 
jeszcze paru obywateli w. w. miasta, oto Ba- 
byk i Lee — również nieźle podgrzani trun- 
kiem — dokonali zbrojnego napadu ra poste 
runek M. O. w Dziedzicach. Naturalnie, gdy- 
by ich wreszcie nie rozbrejono — awanturni= 
cy amerykańscy gotowi byli urządzić nienaj- 
gorszą rewolwerówkę, prawie taką, w jakiej 
cełował pastuch krów John i poganiacz by- 
dła Dick. 

Kulturka, co? I to u przedstawicieł sme- 
rykańskich „organów bezpieczeństwa", eskor 
tujących polskie transporty repatriacyjne s 
niemieckich stref okupacyjnych. 

Być może, władzom amerykańskim nie bar 
dzo przeszkadza, iż mają w swoich szere- 
gach tak „dzielnych rewolwerowców” z Ari- 
zony czy Teksasu, niestety, miejsce „wystę” 
pów* bardzo nieodpowiednie dla nich znale” 


prawo domagać od| źli, Dziedzice bądź co bądź nie na preriach 


niego, Jest to warunek konieczny dla dal-| USA leżą. I w ogóle, jako żywa z Dzikim Za- 


szego rozwoju współzawodnictwa pracy. 
W. L, 


chodem i jego „kulturalnymi obyczajami nią 
wspólnego nie posiadają. E. TAM 
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Mimo niezwykle trudnych warunków terenowych — chińska 


armia ludowa prze 


na Nankin, 


Przegląd prasy radzieckiej 
(o dała światu obecna sesja ONZ 


Blok anglo-amerykański odkrył swe karty 


Od przeszło dwóch miesięcy obraduje se- 
sja Zgromadzenia Generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Porządek dnia 
nie został jeszcze wyczerpany pisze J. 
Wiktorow w „Prawdzie“ — tym nie mniej 
można już dziś zadać pytanie — co dała 
światu obecna sesja Zgromadzenia General 
nego? 


ytanie to jest podwójnie usprawiedliwio 

ne — po pierwsze dlatego, że Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych o czym nie wol- 
no zapominać — stworzona została w celu 
obrony pokoju I bezpieczeństwa, a rok ubie- 
gły cechowało gwałtowne wzmożenie napię- 
cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
gie dlatego, że na obecnej sesji .omawiano 
sprawy, mające najważniejsze znaczenie dla 
pokoju 1 bezpieczeństwa — sprawę zakaz: 
użycia broni atomowej 1 redukcji zbrojeń 
wielkich mocarstw o jedną trzecią w ciągu 
roku. Jak wiadomo, obie sprawy zostały po- 
stawione w odpowiednich wnioskach Związ- 


ku Radzieckiego. 

Wnioski radzieckie napotkały na xzdecydo- 
wany opór ze strony przedstawicieli bloku an 
gielsko-amerykańskiego, którzy z uporem i 
wytrwałością, dążyli na wszystkich etapach 
dyskusji do podważenia uchwał w sprawie 
zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. 
Dyskusja nad sprawą zakazu użycia broni 
atomowej i redukcji zbrojeń wielkich mo- 
carstw, całkowicie zdemaskowała agresywny 
charakter amerykańskiej polityki zagranicz- 
nej. 

Aktywność polityki amerykańskiej poza 
obręhem Organizacji Narodów  Zjednoczo= 
nych — dała dodatkowy i nader ważki do- 
wód agresywności tej polityki, wymierzonej 
przeciw pokojowi i bezpieczeństwu, Czyż nie 
jest faktem, że w okresie trwania sesji Zgro 
madzenia Generalnego obraduje  równocze- 
śnie w Londynie bezprawna konferencja sze- 
ściu państw, dążąca do separatystycznego roz 
wiązania problemu niemieckiego według pla 
nów nakreślonych przez monopole amerykań 


skie? Czyż nie jest faktem, że gdy na sesii 
Zgromadzenia Generalnego delegaci amery- 
kańscy obłudnie deklamują o swej wierno- 
ści dla sprawy pokoju, równocześnie wła- 
dze angielsko-amerykańskie w Zagłebiu Ru- 
hry odbudowują monopole niemieckie? Czyż 
nie jest faktem, że właśnie blok angielsko- 
amerykański torpeduje rozwiazanie „kryzy 
su berlińskiego"? I czyż nie jest faktem, że 
właśnie obecnie podczas sesji Zgromadzenia 
Generalnego blok angielsko-amerykański, 
nie zadowalając się istnieniem agresywnego 
wojenno-politycznego „bloku zachodniego”, 
gorączkowo usiłuje zmontować „blok północ 
no-atlantycki”, to jest nowy sojusz agTESYW= 
ny wymierzony przeciw Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludowej? 

Obecna sesja jest godna uwagi właśnie dia 
tego — stwierdza Wiktorow na zakończenie 
— że agresywny charakter polityki bloku an 
klelsko-amerykańskiego zdemaskował sie czł 
ab mą w oczach światowej opinii pubiicge 
nej.” 1 
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„Bie. 4 
w teoretycznej skarbnicy leninizmu — pi- 
sze Marinin — książka Lenina p. „Re 
wolucja Proletariacka a renegat Kaniy 
zajmuję wybitne miejsce. Ten wspaniały 
twór geniuszu leninowskiego, powstał w 
październiku — listopadzie 1918 roku, czyli 
w rok po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Listopadowej. która zapocząt- 
kowała erę klęski demokracji bupzuazy j 
i triumfu demokracji socjalistycznej. W k: 
ce swej Lenin obnażył całą da i oblu- 
dę skaranej na zagładę demokracji burżua 
nej, oraz wykazał niepokonana siłę demokra 
cji proletariackiej. Kipiaca rewolucyjna pa- 
sja wielkiego wodza i siratega rewolucji pro- 
letariackiej łączy się w tej książce z genial- 
nym pod względem myśli i rozmachu taore- 
tycanym opracowaniem najważniejszych 
gadnień rewolucji proletariackiej i 
ry proletariatu. 


za- 


dyktatu= 


WIECZNIE ŻYWA OSTROŚĆ 
I AKTUALNOŚĆ NZIEŁA LENINA 


| gów Lenina „Rewolucja Proletariseka i 
renegat Kautsky“ nie „zestarzało sie” 
bynajmniej w ciągu trzech dziesięcioleci peł- 
nych wydarzeń o nadzwyczajnej skali i 
czeniu. Przeciwnie, oświetlona Í poparta oł- 
brzymim doświadczeniem historycznym książ 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachowała 
do dziś dnia swą ostrość i aktualność, 


Wśród wielu odmian wrogiej ideologii, w 
walce z którymi wyrósł i zahartował się bol- 
szewizm, teorie Kautskyego były bez wat- 
pienia jedną z najbardziej szkodliwych i nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie, kiedy hi- 
storia postawiła na porządku dnia kwestie 
bezpośredniego przejścią od demokracji bur- 
żmazwyjnej do socjalistycznej, Wobec nadciada 
jącej rewolucji proletariackiej Kautsky wy- 
stąpił ze swymi teoriami, będącymi zawoało 
waną ideologią kontrrewolncji burżuazyjnej 
ł socjal-demokratycznej, maskując się fałszy 
wymi frazesami o „wierności“ dla marksi- 
ZM. 


zna 


ZARUSY AGENTÓW BURŻUAZJI 

genci burżuazji spod znaku II Międzyna 

rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 
nziłowsł zdyskredytować zwycięskie rewolu- 
cyjne doświadczenie partii bolszewickiej i 
państwa radzievkiego. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
robotniczej zdradziecką „myśl, że: jeżeli na- 
wet „eksperyment bolszewicki“ jest w naj- 
gorszym razie „słuszny* w Rosji, to jest on 
rzekomo absolutnie wykluczony w Europie 
Zachodniej. W swej pracy „Rewolucja Prołe- 
tariacka a renegat Rautsky“ Lenin daje drn- 
zgocącą odpowiedź tym brudnym manewrormn 
socjal-imperialistów i wykazuje międzyna- 
rodowe znaczenie teorii i praktyki bolszewie 
kiej. 

Z całą właściwą sobie namiętnością rewolu 
cyjną, Lenin zdemaskował ideologię Kaut- 
sky'ego i wykazał wielkie znaczenie interna- 
cjonalizmu proletariackiego w walce przeciw 
ko wojnom imperialistycznym, o rewolucyjne 
obalenie imperialistycznej burżuazji. 


DRUZGOCĄCA ODPOWIEDŹ LENINA 
nieodpartą, zaiste druzgocącą siłą 23- 
atakował Lenin w swej książce zqra- 

dzieckie sofizmaty pachołka burżnazyjnego 
Obnażył on, antyłudowy charakter demokra- 
cji burżuazyjnej, której trubadurem był wła 
śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da- 
nej przez Lenina analizy istoty demokracji 
burżuazyjnej — pisze Marinin znalazła 
wspaniałe potwierdzenie w doświadczeniach 
ostatnich trzech dziesięcioleci. 
Radziecki system demokracji, 
szej chwili ustanowienia dyktatury proleta- | 
riatu niespotykaną w dziejach  ludzkości| 
prawdziwą demokracją najszerszych mas. De 
HMHM MACEW WAWIE OIATOTADAWAWWŁA 


Puszta węgierska obszarem rolniczym | 


Rząd nowych Węgier w swoich wysit- 
kach nad podniesieniem stopy życiowej lu 
dności nie ominął sprawy udostępniema | 
żacej odłogiem słynnej puszty węgierskiej 
dla rolnictwa. W tym celu podjęto wiel 
roboty, które uwieńczone zostały powodze- 
niem, 

Z końcem teqo roku, 
do użytku 12,000 akrów ziemi, 200 
Puszcie, które były dawniej najbiedniej 
mi w całej Europie, znajdzie się obecnie na 
żyznych rolniczych obszarach 


był od pierw 


oddanych 


Wspaniały twór geniuszu Lenina: 


BOriecie ukazania się dziela 


„Rewolucja Proletariacka a renegat Kautsky” 


W związku z 30-letnią rocznicą nkazania 
Proletariacka a renegat Kautsky” „Prawda“ zamieściła obszerny artykuł M. 
omawiający znaczenie i głębie tego kapitalnego dzieła. 


nina, 


p m a 


sea A WZ a WPA A 


kracja socjalistyczna, pokazała światu wzo 
i przyjażni między narodami. 
ludzie radzieccy pod kierun- 
genialnego nauczyciela i wodza 
wielkiego Stalina dokonywali i dokonują €zy 


terstwa 


czego 


m 90 


kie 


nów, które zostały zapisane złotymi literami 
do książki historii i stanowią przedmioć za- 
chwytu i dumy całej przodującej ludzkości. 


Oto dlaczego iraperialist ni mocoddawcy de 
burżuazyjnych wściekają się i sza- 
lelą, i tracąc wiarę w swe własne siły, liczą 
jeszcze na to, że uda się. im 
POPOWA GROTA PNE ZALICZA E 


mokracji 


w 


przy pomocy 
r 


t. „Rewolucja 
Mari- 


się książki Lenina p. 


„imperiów świa 
koło historii 


awantur wojennych, nowych 
towych“ i dołarów cofnąć 
wstecz. 


PRZYSZŁOŚĆ NALEŻY DO BOCFJALIZMU 
por te są śmieszne i godne pożałowa- 
nia. Okres światowych imperiów dawno 

już minął. Jeśli zaś idzie o dolary, to histo- 
rii światowe nie można nabyć za 
dze. Nie w mocy bankierów Wall-Street 
tować dziejorn swej woli i narzucać im wy- 
godne dla siebie drogi Ludzkość idzie na- 


Ba rocznica konferenci w Feheramie 


ak została zrealizowana deklaracja wielkich mocarstw 


Jedynie Związek Radziecki pozostał wierny zobowiązaniom 
Pierwszego grudnia 1943 raku kierownicy trzech wielkich mocarstw — ZSRR, 


USA i Anglii 
przectwko Niemcom 


podpisali w Teheranie dekłaracje o wspålnych. działaniach w wojnie 
i powojennej współpracy trzech mocarstw, Deklaracia ta, kżórej 


piątą rocznicę obchedzą dziś wszystkie miłujące pakój narody, odegrała wybitną ro. 


ję w odniesieniu zwycięstwa nad Niemcami hitlerowskimi 
współpracy wielkóch mocarstw, 


powojennej 
Jarówno podczas wojny, jak i po jej za- 
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał 
decyzje Konferen Teherańskiej. Jak 
wiadomo, na Konferencji przyjęty został 
plan wspólnego uderzenia głównych sił so- 
juszników na Niemcy „Przedstawiciele na- 
szych sztabów wojennych — głosiła deklara- 
dja trzech mocarstw — brali udział w na- 
szych rozmowach za okrągłym stołem, Uzgo 
dniliśmy nas plany zniszczenia niemiec- 
kich sł zbrojnych. Osiągnęliśmy całkowite 
porozumienie odnośnie skali i terminów ope 
racji, które zostaną podjęże ze Wschodu, Za- 
chodu i Południa. Nasza ofehsywa będzie 
nieubłagana bedzie s się stale poięgowac. 


e 


zę 


Taki właśnie był charakter działań wojen | koju, 


podstaw 


iw stworzeniu 


mych Armii Radzieckiej na froncie radziec- 
koniemieckim, W krwawych bojach wojska 
radzieckie odrzuciły hordy hitlerowskie w 
głąb terytorium niemieckiego, dźwigająę na 
swych barkach główny ciężar działań wojen- 
nych Armia Radziecka odegrała decydującą 
rolę w rozbiciu głównych si} niemieckich 
i zmusiła Niemcy hitlerowskie do kapitulacji, 

Związek Radziecki pozostał również wier 
ny opracowanym w Teheranie zasadom powo 


jennej współpracy wiełkich mocarstw, Uzna 
jemy w zupełności — głosiła deklaracja 
trzech mocarstw — wielką odpowiedzialność, 


jaka spoczywa na nas į na wszystkich naro- 


' dach zjednoczonych za realizację takiego po 


który uzyska aprobate  przytłaczają- 


Kongres Międzynarodowej Federacji Demokratycznych Kobiet 
Obrady w Budapeszcie 


Drugi światowy kongres Miedzynarodowej 
Federaci Demokratycznych Kobiet rozpocz 
me się perwszego grudnia w Budapeszcie, 
Na kóngres ten przybędzie ponad 600 dele- 
gabek z 55 krajów. Obrady potrwają około 
5 — 6 dú, 

Bekrstarz 
biiet 
że 
za 


Międrynarodowaj Federacji Ko- 
Desnoknatak Femande Guyot oświadczył, 
„mmjważniejszym zadaniem kongresu jest 
"we bojowego stanowiska w obronie po- 
przeciw działalności timperialigtycanych 


podżegaczy wojennych. Kongres, jako repre- 
zentącja stu milionów kobiet, ma poważną 
pole do odegrania w ogólnoświatowej kam- 
pani pokojowej. Te, które najbardziej Gier- 
piaty podczas wajny, przedsiębiorą wszełkńch 
środków, aby uchromić swe dzie, braci á 
mężów od wojen z których zyski ozemmie tyl- 
ko garsfka kapitalistów. 

Miedzynarodowa Federacją Kobiet Denio» 
kratek wystosowała apel do kobiet calego 
świata, wzywając je do wzięcia udziału w kon 
gresie w obronie pokoju światowego, 


Radziecka kronika kulturalna 


Zgodnie z urzędowymi danymi, na wsi | przeprowadzeniu wszechstronnych badań 


białoruskiej znajduje 
ce klubów i świetlic, 700 kin stałych i ob- 
jazdowych, 500 szkół wieczorowych dla 
dorosłych i ponad 3 tysiące różnych kur- 
sów. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie- 
sięcy na obszarach zachodnich Republiki 
zbudowano około 300 klubów i 180 szkół. 
* * 4 
W ośrodku obwodowym w Jarosławiu 
otwarto w tych dniach „planetarium. 
Urządzenie nowego planetarium zostało 
wykonane przez pracowników planeta- 
rium moskiewskiego. 
LJ 
Nagroda im. słynnego uczonego radziec 
kiego Wiliamsa przyznana została w roku 


* $% 


bież. uczonemu leningradzkiemu  Iwano- 
wówi, za pracę naukową o Pamirze. Iwa 
now spędził 5 lat w Pamirze, gdzie po 


się obecnie 3 tysią- | gruntu stwierdził m. in., 


że Pamir ma 
wszystkie niezbędne warunki dla uprawy 
zbóż. 
+ 
Zwiazek Radziecki obchodzi 
urodzin i 25-lecie działalności 
pedagogicznej wybitnego znawcy historii 
techniki, dwukrotnego laureata Nagrody 
Stalinowskiej, prof. Wiktora Daniłew- 
skiego. W ciągu 25 lat swej działalności 
naukowej Danilewski napisał 150 prac 
z dziedziny historii techniki. 
¢ * * ka 
W tych dniach koła naukowe Zwiazku 
Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę 
istnienia Akademit Nauk Republiki Or- 
miańskiej. Akademia ta obejmuje obec- 
nie 30 instytutów naukowo-badawczych, 
w których pracuje około 1.000 uczonych. 


x + 


50-lecie 
naukowo- 


Obraz życia wielkiego rewolucjonisty 


Muzeum Kirowa 


W jednym z historycznych zmachów Le. | 
ningradu, w którym w 1917 roku znajdował 
się Komitet Centralny partii bolszewickiej 
mieści się obecnie założone przed 10 laty 
Muzeum Kirowa. Setki tysięcy ludzi z 
znają się tutaj z niezwykłym życiem i dzia- 
łalnością wiernego towarzyszą broni Lenina 
i Stalina, Sergiusza Mironowiczą Ktrowa, 


Głębokie wrażenie wywierają eks sponaty 
które obrazują dzieciństwo i młodość sławy” 
nego rewolucjonisty, Oto obrazek przedsta: 
wiający małe miasteczko Urżurn, zagu- 
bione w lasach gubernii Wiackiej, W Rosji 
carskiej było to jedno z miejsc zesłan, Tiu- 
taj w rodzinie biednego chłopa, urodził siç 


Kirow. Wcześnie osierociał i dostał się do 
przytułku, a następnie jako najlepszy u- 


czeń został wysłany do szkoły mechaniczno- 
technicznej w Kazaniu, 

Pietnastoletni Kirow 
wolucyjną. Pierwsze kroki młodego rewolu- 
cjonisty znajdują jaskrawy wyraz w doku; 
mentach i ekspomatach muzeuin. 


rozpoczął walke re- 


a é 
w Leningradzie 

W latach 1905—1906 Kirow trzykrotnie był 
areszfowany, a następnie na dwa Jata wtrą- 
cony do więzienia w Tomsku 1 umieszczony 
pecjalnym pawilonie”, Ale ponure ka- 
nie załlamały męstwa Kirowa, Obok 
„specjalnego pawilony" umieszczona 
fotokopia pierwszej kolumny nielegal- 
pisma „Tiurma*, Wydawanie fego pi- 


sma zorganizował Kirow w warunkach cię- 
źleieqo v enia, 

Po wyjściu z więzienia Kisow prowadzi 
znowu niezmotrdowanie ofiarną pracę rewo: 
lucyjna. W salach muzeum rozwija się przed 
oczyma zwiedzajacych opowieść o drodze 
życiowej człowieka, któremu naród redziec- 
ki nadał miano Wielkiego Obywatele. 


Wiosną 1017 roku Kirow stworzył w Wia- 
dięzukazie pierwsze Rady Delegatów Robot. 
niczych. Jesienią jedzie do Piotrogrodu ja- 
ko delegat na II Wszechrosyjski Zjazd. Rad 
i bierze tu czynny udział w powstaniu zbroj 
nym. Rok 1919. Wojna domowa... Kirow Sta- 
je na czele bohaterskiej obrony Astrachania, 
miasta położonego u ujścia Wołgi. 


Wśród dokumentów 19% roku 
dzających zwraca paszport dyplomatyczny 
Kirowa, wydany mu jako członkowi delega- 
cji radzieckiej, która prowadziła rokowania 
z Polską w sprawie zawarcia pokoju. 

W sześciu salach mieszczą się eksponaty, 
obrazujące kiplacą pracę Kirowa w Lentn- 
gradzie. Tu pracował on przez 9 ostatnich 
lat swego życia, Traktory i bloomingi, turbi 
ny i generatory elektryczne, radiostacje | 
skomplikowane maszyny i przyrządy ca- 
ła ta produkcja zakładów leningradzkich no- 
si na sobie piętno nieuzigtej woli. bogatej 
inicjątywy i niezmordowanej pracy Kirowa 

wWielostronna działalność Kirowa nie ogra- 
niczałą się do Leningradu Z jego iniejatywy 
na półnoeno-zachodzie ZSRR powstają nowe 
potężne przedsiębiorstwa, wyrastają nowe e 
lektrownie Pod kierownictwem Kirówa zo- 
stat zbudowany kamał, który łączy Morze 
Bałtyckię z Morzem Białym. 


W 15 salach muzeum Kirowa zebrano z gó 
rą 10 tysięcy eksponatów. W stworzeniu te» 
go muzeum brał udział cały kraj. 

Przed oczyma zwiedzających przewija się 
otraa życia 4 pracy włileklego działacza pań 
stwowego, nieugiętego komunisty, płomien. 
nego bojownika o szcześce mas pracujących: 


uwagę zwie 


Zmurszały system de- 
:j Gdchodzi w prze- 
węzorajs Dzień dzisiej- 
do demokracji socja- 


przód do kamnuniemu, 
mokracji burżuażyjrne 
szłość, jak dzień 
i jutrzejszy należy 
treant 
Narody krajów Buropy W 
tüdniowo-Wsehodnici wypow 
słowo. Czerpiac natchnienie z wielkiego przy 
kładu ludzi radzieckieh, narody aty 
ma zawsze z kapitalizmem i jego sy stemem 


schodniej i Po- 
> już swe 


erw. 


te 


politycznym. Dzięki temu wyzwoliły się twor 
cze Siły dziesiątków milionów, dzięki temu 
stał się możliwy wspaniały tych kra- 
jów o wiele dziesięcioleci naprzód, Wyzwolo 
ne 4 niewoli kąpitalistycznej rody te w 
szybkim tempie idą naprzód, W ciągu nad- 
zwyczaj krótkiego czasu zrealizowały one sze 


roki program przebudowy i z por 
wiernego przyjaciela, Związku Radzieckieg 
stworzyły me przesłanki olaa) 


oca swego 


koniegz 


Prozwoju na drodze do socjalizmu. 


pienią- ; czym połze 
dyk.| 


| 


; 


Historia odpowiedziała już na pytanie, na 
prawdziwa misją XX wiczn. Po 
lega oma na zwycięstwie demokracji i sócłalł 
zamu: Wiek XX jest wiekiem triumfu demo- 
kracji socjalistycznej, 
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ych mas i narodów kuli ziemskiej i który 

iminuje na okres wielu pokoleń nieszczę 

potworności Będziemy dążyć 
do współpracy i go udziału wszyst- 
kich zarówno wielkich jak i małych krajów, 
których narody podobnie, jak nasze narody, 
poświęciły swój rozumr i serce zadaniu zmie- 
sienia tyranii, niewoli, ucisku i nietole- 
rancji”. 

W ciągu minionych pieciu lat Związek Ra 
dziecki waiczył aktywnie o pokój I współ- 
pracę międzynarodową. Dzieki wysiłkom 
Związku Fadzieckiego opracowane zostały de 
mokratyczne traktaty pokojowe z byłymi sa* 
telitami Niemiec Węgrami, Bugarią, Ru- 
munią, Finlandia i Włochami 

Związek Radziecki walczy o demokratyczny 
pokój z Niemcami 1 Japonią, Minister Myo 
tow wskazywał na to, że opracowanie trakt 
tu pokojoy rego z N.emoami jest sprawą „waż 

a 


jarat 
wyei 


ścia jį 


ną nie tylko dle Niemiec. lecz również 
wsźłstkich narodów europejskich, „albowiem 
pokojowe uregulowanie sprawy Niemiec po 


loży kres obecnej nieokreślonej sytuacji i bę 
dzie oznaczać ustanowienie całkowitego po- 
koju w Europie", 

Na przestrzeni całego okiesu po przyjęche 
uchwał teherańskich, Związek Radziecki wa 
czy o rzeczywistą współpracę międrynaro- 
dowa, Ujawniło się to a nową siłą na obec 
nej trzeciej sesji Zgromadzenia Generalne- 
go ONZ. Delegacja radziecka wystumęła na 
tej sesji wnioski, których przyjęcie żapewni- 
łoby rzeczywistą współpracę między wielki- 
mi mocarstwami 

Pięć lat, któte minęły od chwili przyjęcia 
uchwał teherańskich, wykazały jednocześnie, 
że mocarstwa zachodnie odmawiają przestrze 
gania nualważniejszych żasad współpracy, 
określonych we wspómych uchwałach wiel 
kich mocarstw W ciągu pierwszych lat woj- 
ny, mocarstwa zachodnie stale ocdraczały 
otwarcie drugiego frontu. Zresztą drugi front 
odgrywał do końce wójny rolę drugorzędną 
w porównaniu frontem radziscj$b- niemiec- 
kim, O losach womy i terminie jej zakończe 
mia zadecydował front radziecko-niemiecki. 


z 


Mocarstwa zachodnie pogwałctły warunki 
współpracy międzynarodowej, przyjęte-w te 
kerańskiej dekloracji trzech mocarstw. Prze- 
szkądzeją one sprawie pokojowej uregulowa 
nią stosunków, występują przeciwko zawar- 
ciu traktatów pokojowych z Niemeami i Ja” 
ponia. Naruszając deklarację teborańską oras 
wszystkie następne umowy mocarstwa zacho 
dnie opracowują obecnie tzw, „Statut okupa 
cyjmy* dla Niemiec i usiłują narzucić narodo 


wi niemieckiemu ten „Statut” zamiast trak- 
tatu pokojowego 

Uchwały wiellcich mocarstw przyjęte w 
Teheranie, Jałcie | Poczdamie są przeszkodą 
na drodze realizacji agresywnych planów 
państw zachodnie h. Dlatex ow USA, Angli 
i Francji prawadzi się wściekłą kampanię 
przeciwko tych uchwałom Koła rządzące 


państw zachodnich chca 
ły za nieistniejące. wykre 
rodu, Jednakże masy pracujące we wszyst- 
kich krajach rozumieją, że tylko wykonanie 
uchwał teherańskich, krymskich i poczdam: 
skich, może zazwrantować narodom pokój 
i bezpieczeństwo. 

R 


iłyby uznać te uchwa 
Ślić je z pemieci na 


Związek 
aby 


adziecki nalega w 
warunki umów 
jetych nodczas 
Radzieśki stw 
racie poświęconym 

Rewalucjii 
stanowisku 


dalszym ciągu, 
międzynarodowych, przy 
wojny, były spełnione, „Zwią 
rdzij Mołotow w refe- 
Wielkiej Socjalistycznej 
Listopadowej — 1 teraz toi na 
tych. układów, obliczonych na 
obronę interesów demokracji, na zapobieże” 
nie nowej agresji Zwia Radziecki słusznie 
domaga się, by porozumienia te istotnie wy- 


zek 


zek 


konywamo i by wyłaniające się w zwiazku z 
tym nowe zagadnienia rozstrzygano równiez 
mnego porozumienia zain 


na podstawie WE 


teresowanych mofarstw*, 


W ogniu wojny dowiedziona została możli: 
wość i awocność współpracy wielkich mo- 
carstw, mimo różnic systemów społeczno-go 
spodarczych Doświadczenie to może i powin 
no być wykorzystane również w waruńkach 
powojennych Tylko na podstawie współpra- 
cy wielkich mocarstw można zapewnić bes 

eczeństwo narodów i trwały nokód, 
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Organizacje partyjne robotniczej Lodzi 


musza pośpieszyć z pomocą swym towarzyszom na wsi 
Na marginesie konferencji partyjnej pow. łódzkiego 


Konferencji partyjnej 
nie miożna porównać 


powiatu  łódzkiege 
— do żadnej z konie 


rencji łódzkich, o których piszemy, Organi -| 
zacja wiejska, należy to otwarcie i szczerze 


powiedzieć — jest mocno zaniedbana, 

Na konferencji partyjnej, która sięw tych 
dmiach odbyła, towarzysze — zarówno 1-szy 
sekr. tow, Dryzner w swoim sprawozdaniu, 
jak i delegaci w dyskusji wskazali na 
wszystkie braki i niedociągnięcia. Pierwszym 


brakiem, z którego wynikają wszystkie po- 
zostałe, to miedostatecznie systematyczna 
praca. 


Oto co o tym zagadnieniu mówi tow. Dry 
mer w swoim sprawozdaniu, 


„„Dotychczasowe prace Komitetów 
zarówio Komitetu Powiatowego 
miejskich oraz gminnych — ograniczały 
się do kontaktów i współpuacy 2 poszcze 
gólnymi terenowymi aktywistami, obar- 
czomymi dziesiątkami funkeji partyjnych 
i społecznych, Zebrania kół odbywały się 
tylko w okresach wielkich kampanii par 
tyjmych. Koła zbierały się poza 
bardzo rzadko Były koła, które nie zbie 
raly sie mo 4 do 8 miesięcy i tyleż czasu 


jak i 


nie widziały przedstawiciela wyższych 
iestancji partyjnych. W czasie akcji o- 
czyszczenia szeregów paryjnych i wybo- 


rów delegatów, okazało się, że w kołach 
jest szereg towarzyszy chętnych i zdoi- 
nych do pracy partyjnej lecz nie 
wykorzystanych i przez Komitet Powią- 
towy i Komitety Gminne‘. 

Przebieg dyskusji — wypowiedzi delega- 
tów, świadczą o tym, że jest aktyw wiejski 
itto dobry. Na 112 obecnych delegatów — 23 
zabrało głos w dyskusji, 

Tylko jednostki pracują — mówi tow, 
w. sekr, Komitetu Gminnego. — Jeden 
towarzysz pełni 10 funkcj, a pozostali nic 
nie robią. Gdyby każdy palcem tylko do- 
tknął wozu — napewno by wóz ruszył, a 


jednemu ciągnąć trudno“. O tym samym 
mówi tow. Jakółowski — majster, przodow- 


nik zakładów aleksandrowskich: 


„My sami jesteśmy winni nikt inny, 
Obciążanry jednego za bardzo, innych nie 
potrafitiśmy wcale zaktywizawać”, 

Mogłabym zacytować wiele podobnych wy 
powiedzi, Ale te wystarczą, by stwierdzić, 
że organizacja partyjna powiatu dotychcześ 
nie działała w myśl uchwał sierpniowych, 
nie zmobilizowałą całej organizacji do reali- 
zowania tych uchwał, 

* * s 


Słabym odcinkiem jest wychowanie 
ologiczne członków partij na wst, I 
sprawie pozwolę sobie zacytować 
sprawozdania tow, Dryznera, 

„Trzeba stwierdzić — mówił tow. Dryżner 
— że wychowanie ideologiczne członków kół 
wiejskich było bardzo słabe. Komitet Powia 
towy i Komitety Partyjne nie stały na wy- 


ide" 
w tej 
wstęp ze 


sokości zadamia, mie docen:ały jego znącze- 
nia. Jaskrawym przykładem - niewłaściwego 


podejścia do zagadnienia szkolenia jest fakt, 
żę nie zostął zakończony kurs terenowy, na 
który sporo towarzyszy zapisało sie, a kurs 
korespondencyjny ukończyło tylko 8-miu to- 
warzyszy, 


„O niewłaściwym stosunku do wychowania 


ideologicznego świadczy i to, że towarzysze 
nie czytają prasy partyjnej, mimo, że prasa 


do nich dociera. Np. w gminie Brużyca Wie! 
ka wsi Szatonia „Trybuna Wolności“, pre 
numerowana i opłacana przez członków ko- 
ła leżała wiele tygodni spokojnie w szufla- 
dzie sekretarza koła przez nikogo nie 
czytana,” 

W dyskusji delegaci uzupełnili jeszcze o- 
cenę swego sekretarza swoimi uwagami 
Wskazali na to, że nie tylko nie była nale- 
żytej pracy szkoleniowej, ale że organizacja 
partyjna, jeszcze nie wypowiedziała wojny 
analfabetyzmowi, zalędwie rozpoczęto orga- 
nizowanie kursów dla analfabetów. 


Szereg 


W roku 1680 w wolnym mieście Hamburgu za- 
ginął w tajemniczych okolicznościach pewien ku 
piec żydowski. Żona jego Glikl fnn Hameln przez 
trzy lata usiłuje rozwikłać sprawę zniknięcia jej 
męża, Wraszċie wykrywa morderco — zwraca 
ię do burmistrza o ukaranie zbrodniarza. Bur- 
mistrz żąda dowodów na popareje  oskarżeńia 
skierowanągo przeciwko synowi ogólnie poważa 
nej, mieszczańskiej rodziny niemieckiej. Wszyst- 
ko układa się tak, że morderca zdawałoby się 
ujdzie bezkarnie. Glikl walczy nieustraszenio o 
sprawiedliwość mimo, że opuszczają ją maładu 
szni przyjaciele, że podburzony tłum wszczyna 
pogróm Żydów hamhurskich. Dzięki jodnak har- 
towi i wytrwałości Glik] osiąga swój cel i wla- 
dze miejskie sę żmuszońe aresztowań 

Tak wyglada streszczenie sztuki M. Bauma- 
na „Glikł Hameln żąda sprawiedliwości“ — @ 
partej na autentycznych pamiętnikach Gdikl z 
XVII wieku, 

Sztuka ta jest pewnego 


zabóje fr, 


rodzaju wykładem 


myśli całego narodu żydowskiego, który nia wy 
maga fałszywego współczneia i litości, a żąda 
sprawiedliwości — „Podstawą naszego świata 


powinna być słuszność i sprawiedliwość a nie 
litość * — głosi Glikl, która potrafi być baz 
względna dla rodzonego syna, gdy ten dopuszcza 
się szalbierstwa. 

Założenie to jest aktnalne od wieków po dzień 
dzis v, wszędzie tam, gdzie toczy się walka 
o sprawiedliwość jednaką dle wszystkich. 

.* 


Łódzki Teatr Żydowski wystawił 


powyższa 


| towarzy 


tym | 


elek try zw a. 


zy na wśi nie umie czytać í pisać, 
to ich hamuje w w dalszym rozwoju. Przy 
najlepszych chęciach nie mogą być aktyw- 

nymi członkami partii, r 

Delegaci mówili również © przełomie dó- 
konanym na skutek uchwał sierpniowych. 
Mówiono o radości z powodu Zjednoczenia 
obu Partii, 

Ze wzruszeniem wysłuchaliśmy towarzysza 
Kłuczaka, rolnika gminy Gospodarz, starego 
hojownika sprawy robotniczo-chłopskiej, któ 
nam opowiąda a zjednoczeniu, 

Rok po roku 1 maja przychodziłem przed 
wojna do miasta na demonstracje robotnicze, 
Patrzałem na PPS-owskie sztandary odcięte 
od naszych przez ich przywódców, Patrza 
łem rak po roku, jak granatowe kozaki tłu- 
ką nasrych robotników pałkami, zrywają 

Ś fary, Jak dobrze jest patrzeć 6- 
mnie staremu, na te salę, widzieć 


ry 


SAEN 


zjednoczonych robotników 
pesowców. Jak dobrze 


peperowców, pė- 
jest widzieć na tej 
przystrojonej czerwonymi sztandarami, 
robotników i milicjantów razem radzącycn, 
Jak dobrze jest, mnie staremu, myśleć, że 
cała klasa robotnicza żyć będzie bez kłótni 
i razem z chłoostwem zbuduje taką Polskę, 


sali, 


o którą walezylismy”. 

O nowym stosunku członków Parti do 
spraw gospodarczych kraju świadczy nuta 
dumy w przemówieniu aleksandrowskich to- 


warzyszy, gdy me!dowali 
ju w dniu 25 listopada br, 

Dowodem tego nowego stosunku było także 
przemówienie sekretarza Komitetu Brużycy 
Wielkiej, tow, Klelskiego, który dopiero ze 
sprawoziania dowiedział się, że jego gmina 
jest na dwunastym miejscu w uiszczeniu 
datku gruntowego, 

„Taki wstyd 


o wykonaniu pla- 


po- 


na dwunastym 


Brużyca Wielka. Tak dalej być nie może. 
Przyrzekam, że podciągniemy sekretarzy Kół, 
Całą gminę podciągniemy przed Zjednoczę 


niem, musimy się' wywiązać tak jak miasto 


— nie inaczej". 
LJ 


Chcemy tu jedno 


* * 

stwierdzić: orgamizacja 
wiejska powiatu łódzkiego postada aktyw, 
posiada cennych szeregowych  człónków kół, 
Jednakże dla realizacji wszystkich zadań, sto 
jących przed wsią konieczna jest stała, sy- 
stematyczną pomoc aktywu miejskiego, far 


brycznego, Przebieg Trzeciej Koanterencji 
Miejskiej wykazał, że ten aktyw mocny, 


varny i zdecydowany, Łódź robotnicza po- 
slada, Tak, jak we wszystkich przełomowych 
okresach Polski Ludowej, tak i tym razem 
chłopi województwa łódzkiego czekaja ma 
pomoc ze strony organizacji partyjnej Lodzi, 
Barbara Bvatus 
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Banki, haito?! Fu Polskie Radio? 


Zarówka i „RE przestaną być przywilejem miasta 


Monzie łódzka zradiofonizowała na cześć Kongresu osadę DO 


Na krańcu powiatu kutnowskiego, 5 ki- 
lometrów od szosy, biegnącej do Włocław- 
ka, leży wieś- osada Dąbrowice. Stara jest 
to osada, a tradycja jej powstania sięga, 
jak mówią gospodarze — „ho, ho, mepa- 


miętmych czasów”. Zresztą, styl budowy 
niektórych budynków wskazuje na ich sẹ- 
dziwe lata, 

Na niezgorszych, ale podmokłych i nie- 


zdrenowamych gruntach, rozsiadło się po- | 
nad 60 gospodarstw, przeważnie mało! 
tworzących osądę dość Í 
rozległą i rozciągnięta na długości dwóch | á 


i średniorolnych, 


kilometrów. 

Mimo, że osada należy do dużych, nie Się 
w niej ciekawego do czasów wojny nie 
Cziało. Może jedynie tylko powiększała się 
stale liczba gospodarstw, przez rozdrab- 
nianie i tworzenie w ten Sposób nowych, 

- „Tak to już było w Dabrowicach od lat, 
że jak miał gospodarz cztery hektary, a 
podzielił między dzieci, to powstawało 
cztery hib pięć a nawet więcej nowych go- 
spodarstewek '. 

„ Ale to były czasy dawne, czasy przedwo 
jenne. 


ZADZĘŁO SIE PO WYZWOLENIU... 

Po wyzwoleniu osada poczęła się stopnio 
wo przeobrażać, Powstała „Samopomoc, 
zbudowano Dom Ludowy, Szkołę, remizę 
stratacką, Slowem zaczęło się ćoś dziać 
i co robić, Początkowo patrzono ną te 
inowacje z nieufnością. A dziś.. Dziś bez 
zastanowienia każdv gospodarz powiada— 


„A jednak po wojnie zorganizowano do- 
brze Dabrowice i wiele w naszej osadzie 


zrobiono” 


LINIA, KTÓRA NIE DAWAŁA 
SPOKOJU... 
Obok wsi, od Krajewa przebiegała linia 


Ta właśnie linia 


nie k; awata 


niektórym gospodarzom spokoju, a szcze- 
gólnie Jaszyńskiemu i wójtowi. Zdawali 
sobie sprawę, że te słupy i druty, grające 
na wietrze, to droga, która na wieś kut- 
nowska idzie postęp i kultura. I wreszcie 
nie wytrzymali, 

— Co u licha, wiecznie będziemy Sie- 
dzieć przy kagankach. Trza je wymienić 


ina żarówkę. 


Ten projekt rzucony na Gminnej Radzie 
Narodowej w 1947 roku, stał się dzisiaj 
faktem dokonanym. 


CIĘŻKA I TRUDNA DROGA 
KU ŚWIAFŁU... i 

Do projektodawców przyłączyło się jesz 
cze kilku gospodarzy. Nawiązano kontakty 
ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła- 
dzami wojewódzkimi. Uzyskano pożyczki 
cztery i pół miliona złotych, Rozpoczęła 
się budowa linii, s 

Trudna to była droga ku światłu, Nię 
wszyscy patrzyli chętnie, jedni pomagali, 
drudzy trzymali się na uboczu, Było cięż- 
ko. Aż w 1948 roku starostwo i wicewoje- 
woda Kucner przyszli osadzie z pomocą, 
Zjednoczenie Energetyczne dodało jeszcze 
dwa miliony złotych pożyczki i wreszcie po 


dwóch pełnych latach, latach wielkiego 
wysiłku zabłysły 8 listopada pierwsze 
światła. Pierwsze elektryczne żarówki. 


GŁOS Z DALEKIEGO ŚWIATA... 
Dąbrowice — to, jak sięemówiło dawniej, — 
świat zabity deskami, Dziś jest odwrotnie, 
Przez te deski przesaczył się promień jeś- 
niejszsgo jutra, W deskert tvch powstaly 
szpary, przez które dostał się do osady 
głos z „dalekiego świata'., Radio. Jeszcze 
dwa lata temu niewielki detektor*był ozdo 
ba i najważniejszym meblem skromnej iz- 
by, a jednocześnie rzadkością w osńAdzie, 
A dziś”... 

„Phi! Taka ci pehta“ mówią po- 
gardliwi e gospodarze, Bo dziś cała wieś 
— osada ma już zainstalowane głośniki, 


MŁODZIEŻ ŁÓDZKA DLA WSI 

Szybkimi krokami nadchodzi Kongres, 
Mlodzież łód Państwowej Technicznej 
Szkoły Przemysłowej nuezciłą godnie ten 0 
doniosłvm znaczeniu akt historyczny. 
Chłopcy zrzeszeni w szeregach SP i druży- 
nie harce „Radiofonia* powędrowali 
do Dabrowie. Przyjeto młodych chłopców 


zka 


serdecznie, odpłacili za nią gospodarzom 
swa prae3. 
Pod okiem instruktora technicznego Pol- 


kiego Radia Bogdańskiego i inż Rzymow- 
dego pełne trzy dni, wrzała praca, T 
RrUDY pracow: aly w „pocie czoła bez wy- 


. Qlik! fun Hameln żąda sprawie edliwości” 


ztuk Ę 


powierzając rolę tytułową i reżyserię 
Idzie Kamińskiej, znakomitej artystee, której 
gra potrafi do glebi wzruszać nawet widzów 
nie znających języka żydowskiego. 


ły 


Jara- 


A tacy właśnie widzowie wypełnili w ubieg 
wtorek salę Teatru nl, 
cza Nr 2 


Żydawskiega przy 


— „Poraz pierwazy w dziejach rozwoju kul 
tury i sztuki żydowskiej w zym kraju, poraz 
pierwszy w dziejsch Toatru Żydowskiego na zie 


mi polskiej, aktor żydowski otrzymał możność 
zaprezentowania się spoloczoństwn polskiemu 
poddania ocenie przedstawicielom kulfury pol 
kiej swych wysiłków twórczych, swych osiąg 
niel — mówił sekreturz odpowiedzialay Wa 
jewódzkiego Komitato Żydowskiego adw. Ana 
tol Wertheim, witając gości na uroczystym 
przedstewieniun. Na przedstawienie to przybył: 
min, Kultury i Sztuki Stefan Dyboski, Prezy- 
dant tow. Sławiński, woj. Szymanek, wicepre 
zydenń tów. Bugajski, oraz przedstawicieje par 
tii politycznych, organizacji społeczny ch, prasy 


sadownictwa, nanuczycielstwa 


i młodzieży, 


literatury, teatru, 
Mur nie do przebicia oddzielał od prze 
żydowską od kaltnry 
Werthaim. — Mury te 
niesione wraz t 
ich fundamentemi dzięki przejęciu włedzy przez 


strzeni wieków kulture pol 


skiej — mówi dalej adw. 


go ketta kulturalnego zostały 


dwoje 
dwoje 


miast wsi W tych w oik ach 
ła i tur, 


ą kulturę w swej formie narii, 


lud pracujący 
zniknąć ran 
na 


do kultury 


zniknęła wroga obcość 


Budujac 
dażymy 
tvch daż 


socjalistycznej i w 
jedną 


o treści 


reninath waste pujemy na droge z 


kultura polską, Na tej współhej drodze do kul 
tury soejałistyczuej mamy zèd oczyma wspa 
piale psiąpniecia narodów zku Radzieckie 

ie dzięki stalinows j polityce naroda 


kultur najni 


bogatej we t 


waj nastąpił rozkwit 


obok 


szych 
narodów spaniałe tra 


kultury 


Min. Tięboski między innymi: 
„Postapowa kultura żydowska w Polsce jest czę 
; stenowej kultury cales 

do takiej ku 
rych — 
kultury 


narodu rosyjskiego", 


powiedział 


go narodn 


tury, która nie 


knitury ię boko lud zkiej 


tresci. 


sej która wyklucza wojny 
rasową į obcość między narodami. Dg 
kultury sosjalistycznej! W duchu tych 

lążeń wyrhowujemy nasze pokolenia. 

Lmdność żydowska w Polsce, która po strasz 
nej katastrofie z zapałem odbudowuje swój byt 
i swoją kulturę, spotka sie 7 pełna pomoca emo 

stwa pols £ 74GU NA U 4) | Państwa, 


owiedzieć 


można pi 


Bezwzględnie stanowi ono wydarzenie w 


Ca zedstawie 


niu? 


o Bany prz 


tchnienia, Kongres — Kongres powtarza- 
no. Rosty jak grzyby po deszczu słupy, 


rzucano sieć napowietrzną, W chatach za- 
kładano instalacje i włączano głośniki, Bu- 
dowano radiowęzeł. Zapał i siła młodych 
rąk w trzy dni dały osadzie 80 głośników 
i 4 kilometry linii. Trzy dni niezwyczaj- 
nych, trzy dmi na cześć Kongresu, 


GŁOŚNIK I ŻARÓWKA PRZESTAŁY 
BYĆ PRZYWILEJEM MIASTA.. 

28 listopad, Na placu przed Zarządem 
Gminy tłum ludzi, Z nad wejść domów 
powiewają flagi. Wielkie święto w Dąbro- 
wicach, 

— Hallo, hallo — tu mówi radio,,, 

Przez głośniki głos bębna, Wszyscy go 
poznają i uśmiechają radośnie. To wart- 
nik — dziadek Fijałkowski wali w swój 
werbel, ten*gam, którego głuchym warko- 
tem ogłeszał dwa lata temu zebranie dla 
naradzenia sie nad sprawą światła 

Za chwile junacy i harcerze, młodzież ro 
totniczej Łodzi przekazują osadzie wyniki 
pracy trzech dni. a które to zacieśniły wię 
zy. łącząca miastem, Robotnicy 
enerzotrizj oddaj Ją na zawsze osadzie liwie 
elektryczną. 

— „Wiecie, kumie' — słysze rozmowę, 
— „Jak wczoraj szędłem od Nowej Wsi do 
naszej, na eztaory ldlametrv widać bv- 
ło. że w naszej wsi coś się zmieniło, A wi- 
cie dle Bo lamnv | nlektryczne ta ak 
jas no śni Poda Że aż raźniaj bvło wracać“, 

Tak, tak. Macie racje, T choć cieżko 
ciaż dźwigać. to iednak to wiel- 
two, I sazety się teraz po- 
posłucha, 
tówka i głośnik i gazeta codzien- 
r bvć Drzywm*!s*"m missta, StA- 
także w Nowej Polsce orzvwileiem 

P. Szeweran. 


wieś z 


CAG 5? 


tvle 
kie doh 
czvta, i 

Tak. Ż 


przest 


radia 


na 
E EN 


| wsi. 


sjo 


życiu kulturalnym — stanowi przeżycie dla kaź- 
dego widza, 


Zat 


się i kończy sztuka w muzeum, 
CY 


zyna 
oprowadza) 


zdaie 
dzieje GIikl przed 4ej 
Daje to widzowi i uałeżyte powiąza- 
łym tłem akcji i podkreśla jej histo- 
dystans, mimo nieprzemijajęcej aktuolno 
ści założeń. Akeja samu mimo pozornych zagnin= 
twań jest szekspwowskn prosta. I chociaż wid 
ad początkn wie, że prawda zwvcieży i sprawi 
trzy 


opowiada 
portretem. 
nie z odleg 
ryczny 


dliwość zatwviumfuje 


napięciu. 


— do Końca zka 


ma. 
70 w 
Piękne, choć 
cja tak dobra 


koracje pozwalają 


skromna kostiumy. chayaktercza 


niekrzykliwe dé- 


że niewidoczna, 
skupić i bez 

pre aktorów. 
zadziwiające Postać Gliki 
prawdziwa, bo każdy jej peten 


spojrzenie, intonacja głosu — przykuwa nwr 


się zkód wi 
ta 
niź 
ruch, 


przes 
A gra 
wiecej 


dzieć s: 


czy 


jest jest 


prostoty 


i wrjaśma 


jężyka. 


wszystko widzowi 


niezrającemu 


Poza 


karki 


gra Idy Kamińskiej — artystki j reży* 
się Jakuj— 
lej niarnchomej twa- 


wymowuyeh 


ną miarą światową 
N; Meisler — 0 niesamów 
tzy i obłąkanych, a tak 
Dalej — M. Molman w 


deutsch? swo je 


wyróżnih 


oczach., 
„Peht 
Ni 
dry M. 
Białko 
Eare- 


roli Ao eniejącowa 
Burmistrza 
pominąć 

Stolarskiej, 1. 
ternfelcia, N, 


dostojoństwo 
poza tą tróiką 
Grinsztejna, Li: 
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wieza. Wólfowieza, S 
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JERZY ZALEJSKI 


Przyszłość komu 


nikacyjnych urządzeń Łodzi 


"ry" 


- Przystanek kolejowy na pl. Niepodległości — port wodny w Ozorkowie 


Łódź można połączyć z morzem siecią kanałów 


W lokalu Naczelnej Organizacji Technieznej w Łodzi odbył się w dnin 27 b. m. zorganizo- 
wany przez Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Komunikacji ciekawy wieczór dyskusyj 


ny na temat zagadnień komunikacyjnych Łodzi. 


W zebraniu wzięli udział poza członkami Stowarzyszenia 
Urzędn Planowania, Dyrekcji Kolei, wyższych uczelni i 


miasta, 
referenci 


przedstawiciele Zarządu 
przemysłu. Poszczególni 


umówili kolejno wszystkie dziedziny komunikacji, ich stan dzisiejszy i projekty na przyszłość. 
y wi i r ; 1 $ a y EAN b y » 
Pa omówieniu ogólnych planów urbanistycznych szczegółowo przedstawiono proplem komuni- 


kacji kolejowej. 


Obecnie łódzki węzeł kolejowy pracuje w trud 
nych warunkach, W 1938 roku przez obydwa 
dworce łódzkie przyjechało i wyjechało 5 milio- 
nów podróżnych, zaś w 1947 r. około 9 milionów. 


Analogicznie w 1639 r. przeszło wagonów to- 
warowych około 3,100 dziennie, a w 1947—4.000. 
Ten stały wzrost ruchu 


kolejowego wymaga 
większych inwestycji, które przystosowałyby 


obecne niedostateczne urządzenia do zwiększo- 
nych potrzeb. 


Ohecnie opracowywany jast projekt przebu- 
dowy całego węzła. Dla potrzeb ruchu osobowe- 
go ma zostać zbndowaną nowa linia-średnicowa 
z Widzewa do Łodzi Kaliskiej z dworcem cen- 
tralnym przy zbiegu ulicy Brzezińskiej i Fran- 
ciszkańskiej, 


Miasto jvż rarezerwowało tereny pod budo- 
wę nowej linii. Mworzęc centralny ma jednak 
gwych przeciwników. Wysuwana jest koncep: 
cja rozbudawy Dworca Kaliskiego, jako dwor: 
ca centralnego, przez który przechodziłyby po- 
ciągi osobowa wa wszystkich kierunkach, a przy 
ul. Brzezińskiej zostałby urządzony jedynie 
przystanek. Również dworzec Łódź - Fabrycz- 
na zostałby skasowany lub teź przesunięty dla 
potrzeb ruchu podmiejskiego w,kierunku ulicy 
Zagajnikowej, 


Ciekawy projekt wysuwany jest przez urba- 
nistów. Ohea oni przesunąć linię obwodową Wi- 
dzew — Chojny — Łódź Kaliska bliżej śród: 
jnieścia z przystankiem na Placu Niepodległo- 
ści. Dzięki temu przesunięcin dzielnica Chojny, 
rozdzielona dotyshezas nasypem kolejowym, mo- 
plaby się swohpdnie rozwijać, 


Po przedstawienin planów ulepszenia na- 
wierzchni dróg kołowych i projektu budowy lòt- 
niska koło Cyganki, omówiono bardzo ciekawe 
plany rozwiązania komunikacji wodnej w Lo- 
dzi, 

(borisż pierwsze fabryki tekstylne zostały 
radlożnne w Łodzi na podstawie opinii Staszyca 
o nbfitośni wód gruntowych, to jednak obecnie 
ody te zanikają, przemysł cierpi na brak wo: 
Ay i miastu zagraża powiększający się stały de- 
ficyt wodny. Planowane doprowadzenie wody z 
Niebieskich Źródeł tylko częściowo pokryje ten 
deficyt. Radykalnym rozwiązaniem byłby opra- 
oowiny juź projekt spiętrzenia wód rzeki War- 
ty i Pilicy i przekopania kanału w kierunku 
rzeki Bzury. Urzeczywistnienie tych planów da- 
loby Laodzi własny port wodny w Ozorkowie i 
połączyło siecią kanałów z morzem. 


Zrozvmiałe, Że plany te nie „wchodzą w ra- 
kres sześciolatki, gdyż realizacja ich będzie 
mymagała dłuższego czasu. 

W planach miasta przewidywana jest też bu- 
dowa mniejszego kanału wzdłuż rzeki Olechów- 
ki. Projekt ten ma jednak swych przeciwników, 
którzy twierdzą, ża kanał taki wewnątrz mia- 
sia stanie się niezdrowym  Ściekiem odpływów 

brycznych. 


Niestety, z braku miejsca nie można wyczer- 
pé szczegółowa kilkugodzinnej dyskusji, w któ- 
rej poruszono bardzo dużą interesujących zagad 
nień. 


Z KOMENDY SP 

Komenda Wojewódzka Powszechnej Orga 
nizacji „Służba Polsce zawiadamia, że ju- 
nacy z terenu łódź-Miasto mający odby- 
wać treningi na lotnisku.w Lublinku, win 
ni zgłaszać się w dniach: wtorki, środy 
i piątki godz. T rano (zbiórka na placu 
Leonarda przy zegarze). 


Należy joszcze tylko wspomnieć o projekcie 
rozładowania tłoku na tliey Fiotrkowskiej, Olóż 


stale zwiększa, powodując duże trudności komt 
nikacyjne, Należałoby odciążyć ruch handlowy 
x ulicy „Piotrkowskiej przez otwierania więk- 
szych domów towarowych w dzielnicach robot- 
niczych. Równocześnie ułatwiłoby to także kon- 
sumentom robotniczym nabywanie potrzebnych 
towarów bliżej miejsca zamieszkania, 

Ta problemy rozwoju Łodzi i jej komunikacji 
są tak żywotne ji istotue dla ludności naszego 
miasta, że uważalibyśmy dyskusję nad nimi za 


uważa się, że umieszczanie wyłącznie na Piotr | bardzi pożądaną i chętnie udzielimy na nią 
kowskiej większych domów towarowych; skle-y miejstwna łamach „Głosu Robotniczego”. 
pów Centrali Tekstylnej czy też PSS, tłok ten | 5. Baderowa. 
- z Sde 2 
Uwaga, kierownicy świetlic i Rady Zakładowe! 

P, P. „Film Polski“ „Okręgowy Zarząd Kina e wyświelać będą w okresie tym 
Kin i E, F, w Lodzi zawiadamia kierowni- | filmy najnowszej produkcji radzieckiej. 
ków świetlic, organizacje polityczne i za- Zamówienia przyjmuje i udziela infor- 
vodowe, że w związku ze Zjednoczeniem | macji, Referat Eksploatacji Kin Rucho- 


Partii Robotniczych. w miesiącu grudniu 
br, uruchomione teda na terenie m. Łodzi 
2 kina świetlicowe, 


mych w Łodzi. ul. Traugutta Nr 8. telefon 
107-95 wewn, 3, 


Młodzież czci pracą Kongres Zjednoczenia 


W sali „Lutnić* w Łodzi odbyło sięew tych 
dniach zebranie młodzieży, studiującej na Kur- 
sie Przygotowawczym na Rok Wstępny U. T, Ze- 
hranie zwołane została z inicjatywy samorządu 
i Koła Z. M, P. Zebrana młodzież na wniosek 
kol. kol, Nowaka i Kurzawy postanowiła uczejć 
dzień zjednoczenia się obu bratnich partii To- 
botniczych przez wzięcie udziału w prucy na 


teremie fabryk przy wykonaniu planu, Słucha- 
cze Kursu zobowiązań się ofiarować po 8 godzin 
pracy fizycznej w fabrykach. Prace te wykona 
ne będą do dnia Zjednoczenia, Równocześnie 
młodzież łódzkiego Kursn Przygotowńwezega 
wezwała do współzawodnictwa młodzież z in- 
nych miast kraju. 


Spółdzielnia pracy na 

W szeregu powiatów naszego województwa co- 
raz częściej powstają samorzutnie spółdzielnie 
pracy, które dają dodatkowe zatrudnienie ma 
łorolnej i bezrolnej ludności danego obszaru. 
Wykorzystuje się przy tym warunki lokalne — 
dawne ośrodki wytwórcze zostają wznawiane i 
ulegają odbudowie przy jednoczesnym zorgąni- 
zowaniu ieh w spółdzielnie pracy. 


terenie województwa 


W ten sposób. powstały ostatnio na terenie 
powiatu  koneckiego 2 spółdzielnie pracy: w 
lizneowie, gdzie znajduje się odlewnia żelaza, 
która dotychczas czynna była 2 — 3 dni mie- 
sięcznioe, a obecnie przez zorganizowanie apół- 
dzielni pracować będzie stale, i druga w Rado- 
szycach, osadzie znanej od dawna z wyrabia- 
nych tam wozów, 


I 
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| 


Powroier 


O m e rm 


TAJEMNICA 
PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO 
Przechadzając się spacerkiem po Łodzi, 
spotykamy tu i ówdzie pięknie i równo 
uszeregowane na krawędzi chodników ulicz 
nych blaszanki. Oczywiście, nie mamy. nic 
przeciw tym „estetycznym* szercgom: wie- 
my, że są to puszki ze śmieciami, które cier 
pliwie oczekują na przybycie Z. O. M.u, 

ale... 

Ot, np. 30 b. m. zauważyliśmy, że z po- 
sesji przy ul. Nowotki 88 wystawiono przed 
dom nie tylko puszki ze smieciamiale rów 
nież i sporą kupę odpadków nie w puszce. 
I to jednak gotowi bylibyśmy wybaczyć, 
gdyby nie okoliczność, że powyższa „wy- 
stawa“ została ulokowana akurat na przy- 
stanku „6“ i „17%. Dlaczego na przystanku 
— nie bardzo rozumiemy. Przecież 7. O. M. 
przewozi śmiecie samochodami, a nie (ram 
wajem. 


POŻYTEK Z „CZTERECH (2) ASÓW" 

Sporo, proszę Was, obywateli ignoruje 
fryzjerów „w części dotyczącej usuwania 
zarostu z twarzy, brody, tudzież ,podbród- 
ka“. Obywatele ci golą się w domu. Jedni 
brzytwą, drudzy żyłetkami. Otóż z tymi ży 
letkami to jest pewien klopot. Od czasu da 
czasu ich „niema”, a gdy już „są*... 

„Zapytuję Szanowną Redakcję — pisze 
nam Czytelnik Antoni R. — co ja mam wła 
ściwie robić z tymi naszymi żyłotkami? 


W egiz 


Nie ze „starymi”, bo te oddaję na złom, a * 


ze świeżymi? Bo golić się nimi, proszę Re- 
dakeji, nie da rady: jeszcze mi twarz z bra 
dą i podbródkiem miła, rzeżni na niej usku 
teczniać nie mam zamiarn. Takie, uważa- 
cie żyletki tepe. 

Przy okazji donoszę, że nożyków „Cztery 
Asy“ moja córeczka używa do (temperowa- 
nia kredek. Do tego to się one jeszcze na- 
dają.“ 


DO-KULTURY — PRZEZ BRAMĘ 
Podobno na ostatnim Kolegium Zarządu 
Miejskiego zgłoszono wniosek o wyremon= 
towanie bramy domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 243. Motywy: brama ma wygląd nie- 
estetyczny. ~ 
p Sprawa została przekazana do załatwie- 
nia Nadzorowi Budowlanemu. Być może te 
dy t. zw. Centralny Dom Kultury Robotni- 
czej (bo on to się właśnie mieści pod wska- 
zanym wyżej adresem) będzie miał este- 
tyczną bramę. No, a co, u licha, z estetyką 
że tak powiem — „wnętrza domu“? W dal- 


szym ciągu „Hrabina Marica", „Księżna 
Czardaszka”*, „Baron Cygański“  tudzicż 
„Onotliwa Zuzanna”? E, 


NARADA WŁOKNIAREK W ŁODZI 


Ogólnopolski Zjazd aktywistek związkowych i 


W dniu 29 listopada, b. r. odbyła się w Łodzi 
zwołana przez Wydział Kohjecy Zarządu Głów- 
nego Włókniarzy Ogólnokrajowa Narada akty- 
wistek związkowych. 

Wzięło w niej udział około 300 delegatek. 
Reprezentowane były licznie przodownice pracy. 
członowie Rad Zakładowych, Komisji koble- 
cych, oraz  referentki kobiece Zw.  Zawodo- 
wych. Zostały wygłoszone (wa referaty: tow. 
Rybarczyk omówił sprawy organizacyjne, tow. 
Patorowa zdała sprawozdanie ze swych wrażeń 
z wycieczki do Moskwy. 


Obradom przewodniczyła tow. Piwowarska 
sekretarz Komisji Centralnej Zw. Zawodo- 
wych. 


Dyskusja w czasie Zjazdu objęła szereg naj- 
uktualniejszych spraw. Zagadnienia współza- 
wodnietwa pracy, czynu Kongresowego, ratjo- 
nalizaeji pracy były poruszane wa wszystkich 
przemówieniach, „Test to oczywistym dowodem 
jak tymi właśnie zagadnieniami żyje klasa ro- 
botnicza i jaką pierwszorzęduą wagę przypisują 
im włókniarki. 

Z głosów, padających w dyskusji wynika, że 


Ukarani lichwiarze 


Grzywny za.spekulacyjne wykroczenia 


Komplet Orzekający Łódzkiej Delegatury Ko- 
misji Specjalnej rozpatrywał ostatnio kilkadzie- 
siąt spraw łódzkich lichwiarzy i ukarał win- 
nych grzywnami, M. in, ukarani zostali: Józef 
Szatkowski, właściciel sklepu rzeźniczego przy 
ul. Kątnej 54 za pobieranie nadmiernych cen 
grzywną 300.000 zł. i za to samo przestępstwo 
Feliks Rarbowy, właściciel sklepu  rzeźniczejgo 
przy ul. grzywną 250.000. zł 
Karbowy był już raz ukarany grzywną 250 ty 
sięcy złotych za odmowę sprzedaży mięsa, Jak 
widać jednak, poprzedwia kara niczego go nie 
nauczyła, . 

Za odmowę sprzedaży słoniny ukarana zosta 
250,000 zł, Ronstaneja Czyż, 


Legionów 12 


paz iné- 
ła grzywną wła 


Prace i płace w firmie , Bexti * 


Brak umowy zbiorowej w przemyśle prywatnym 


Związek Zawodowy musi stanąć w obronie wyzyskiwanych pracowników 


Tńaliśmy się z przedstayicielami Związku 
Zawodowego na zwiedzenie prywatnej farbiarni 
i dziewiarni „Tekstil'', mieszezącej się w To: 
dzi przy ul. Kilińskiego 234. Fabryczka ta za- 
trudnia 16tu pracowników fizycznych i dwóch 
nmysłowych. Głównie farbuje się tu tkaniny 
jedwabne i bawełniane, przędze, wasolinę i fi 
ranki. i 

Wchodzimy do pierwszej sali. Jost tu na 
ogół dość czysto i jasno. Robotnicy są zajęci 
naciąganiem świeżo farbowanych tkanin-na ra 
my, które później umieści się w suszarni. Na 
nasze zapytanie, jakie są warunki pracy i pła- 
cy i jak się nstosunkowuje właściciel do swo- 


ich pracowników, otrzymujemy dość obszerną 
odpowiedź. . 
A więc przede wszystkim płace, Wszyscy 


skarżą się, że w porównaniu z płacami w prze: 
myśle państwowym, zarobki ich są zbyt małe. 
Kilkakrotnie zwracano się w tej sprawie do 
właściciela. Jedyna odpowiedzią było: „Jak się 
wam nie podoba, to proszę, — drzwi są otwar- 
tai, Te prarownice, które najbardziej dopo- 
minałe się o wyrównanie płac, ob. ob.: Białek 
Zofia i Letkien Jadwiga otęzymały wymówienie, 


Jest bardzo nie dobrze, że w tej branży pry” 
watnego przemysłu, zatrudniajgcej przecież kil 
kanaście tysięcy pracowników najemnych niema 
umowy zbiorowej. Pozwala to pracodawcy na 
nieograniczony niczym wyzysk. W ubiegłym ro 
ku dwie pracownice, hędące w ciąży, zwróniły 
się do właścicieli z prośbą o wyprawki dla dzie 
«i, Odmówiono im, zaznaczając, że jośli nie ma 
umowy zbiorowej, to pracodawca nie jost. oho- 
wiązany do niczego, Krzywda pracownie jest 
tu oczywista. 

Przechodzimy do właściwej farbiarni. Choć 
na dworze świeci słońce, tu pali się światło. Kłę: 
by pary ograniczają pole widzenia da jeduego 
metra. Kamienna posadzka zalana jest wódą 
Wprost trudno tu oddychać. Przy dwóch ka- 
dziach z farbą stoją robotnicy, którzy przerzu- 
cają i farbują tkaniny. Jest to praca ciężka i 
szkodliwa dla zdrowia. 

Robotnicy pracują tu we własnych ubraniach. 
Właściciel, zapytany przez przedstawicieli Zw. 
Zawodowego, dlaczego robotnicy nie otrzymali 
ubrań ochronnych i fartuchów gumowych, od- 
powiedział, że o ubraniach nic nie wiedział, zaś 
fartuchów nie może nigdzie nabyć. Farbiarnia 


ciciclika sklepu rzeźniczego przy ul. Zgierskiej 
LUB 

Marceli Jakubowski, właściciel sklepu spo 
żywezega przy m. Andrzeja Struga 3 za odmo- 
wę sprzedży masła ukarany został grzywną 200 
tysięcy złotych. 

Również za odmowę sprzedaży masła grzyw: 
pawi po 100.000 zł. wkarani zostali; Czesław Ni 
ciński, właściciel sklepu spożywczego przy uli 
cy Wschodniej 45 oraz Witold  Mikłasiewicz, 
właściciel sklepu przy ul. Śródmiejskiej 7. 

Wroszcje Stanisław Grzerzułka, właściciel rē- 
stanraeji przy nl. Próchnika 9 za 
nadmiwrnych een za piwo, ukarany został grzy* 
wng 100.000 zł. h 


pobieranie 


ta czynna jest*już około dwóch lat. Wydaje 
nam się, że był to okres czasu, wystarczający 
ua zakupienie fartuchów bodaj z wolnego ryn- 
ku. Zresztą informowaliśmy się w tej sprawie u 
„Gontlemana'*, Jnż od przeszło roku fartuchy 
gumowe znajdują się w sprzedaży w dostatecz- 
nej ilości. 

Rozmawialiśmy z jednym z pratowników far- 
biarni. Oknzuje sip, że zarobek jego łąrznie z 
wszelkimi dodntkami, jak wyrównanie za sto- 
lówkę. tramwaje, premia. i t. d. zamyka się kwo- 
ia 10.100 zł. miesięcznie. W przemyśle państwo- 
wym zarabiałby an blisko 2 razy tyle, jako wy- 
kwalifikowany farbiarz, a pozatym nia praco 
wałby w tak ciężkich warunkach. 

Zarobki robotnika w firmie „Tekstil** są nza- 
leżnione od własnego widzimisię właścicieli, Na 
leżałoby nkrócić ich swawolę. Jak najprędzej 
trzeba zawrzeć umowę zbiorową i przypilnować 
jej dotrzymania. 

W ogóle pożądane byłoby roztoczenie więk- 
szej opieki nad pracownikami, zatrudnionymi 
w sektorze prywatnym, Trzeba uchranić ich 
przed zachłannym wyzyskiam pracodawcy. Jest 
to obowiazkiem Zwiazków Zawodowych. 


mimo, iż sieć żłobków i przedszkoli jest usilnie 
rozbudowywana — jeszcze istnieje wiele ośrod- 
ków fabrycznych, w których brak tych instytu- 
cji opieki nad dzieckiem robotniczym.  Więk- 
szość delegatek wysuwałą również dezyderat or- 
ganizowania w zakładach pracy szwalni, pralni 
i cerowni fabrycznych, któreby odciążały kobie 
ty - robotnice od części ich zajęć domowych, 
Omawiana była sprawa poprawienia stołówek 
fabrycznych, "rozbudowy życia  świetlicowego, 
wysunięto konieczność udoskonalenia torm opie- 
ki nad dzieckiem robotniczym przez tworzenia 
żłobków tygodniowych, stołówek oraz świetlie 
dziecięcych. Wysunięto żądanie fachowego prze- 
zkałania włókniarek, aby umożliwić kobiętom 
zajmowanie bardziej odpowiedzialnych stano- 
wisk w produkcji, Wiele miejsca poświęcono 
omówieniu styln racjonalnej pracy Komisji ko- 
biecych przy Radach Zakładowych. Od właści 
wego działania tych komórek organizacyjnych 
zależne jest w poważnej mierze właściwe roz- 
wiązanie zagadnień opicki nad kobietą pracu- 
jacy oraz celowego wykorzystania funduszów 
socjalnych. Sprawa objęcia opieką przodownie 
pracy — byta szeroko omawiana,  Koztoczenie 
opieki nad nimi dotychczas nie zawsze bylo włą 
ściwie pojmowane. Rady Kobiece tym sprawom 


(winny poświęcić specjalną uwagę. 


Uchwalona za zebraniu 
najżywotniejsze postulaty, stojące przed związ- 
kowym aktywem kobiecym: rozwoju muchu 
współzawodniłtwa pracy w przemyśle włókien: 
niezym, a zwłaszeza współzawodnictwa zespo 
łowego. Specjalne ządanie w tej akcji ciąży R 
przodowniczkach pracy, które winny przez ma 
sowe szkolenie swych towarzyszek warsztat” 
wych, przez dzielenie się z nimi swymi umiejęt 
nościami zawodowymi — przyczynić się dó ob- 
jęcia wszystkich  włókniarek ruchem współza 
wodnictwa zespołowego. W rezolucji podkreśln- 
no radość z projektowanej reformy płać w prze 
myśle włókienniczym, która zrywa z przestarza- 
łym systemem obliczania zarobków i wprowadza 
lepszy system plac, co wpłynie na wzmożenie 
ruchu współzawodnictwa, stając się bodźcem do 
dalszego wzrostu produkcji. 

„Cała klasa robotnicza — czytamy w rezolu: 
cji — z radością wita zbliżający się Kongrać 
Jedności Klasy Robotniczej''. „Powstanie jed 
nej Partii polskiego proletariatu, opartej na idoi 
marksizmu - leninizmh przyśpieszy marsz mas 
pracnjących Polski do socjalizmu. Milionami 
kilogramów przędzy i metrów tkanin, wykona- 
nymi dodatkowo dła uczczenia Kongresu Jed- 
ności, wyrazili włókniarze i włókniarki SWĄ Ta- 
dość z likwidacji rozbicia w połskim ruchu ro- 
botniczym!'. 

W «zakończeniu rezolucji włókniarki obecne 
na Ogóbiokrajowej Naradzie podkreśliły swą peł 
ną solidarność z uchwałami Plenum listnpado- 
wego KOZZ, potępiającymi rozbijaczy jednośsi 
światowej Federacji Związków Zawodowych i 
wyrażającymi pełną sympatię dla walczących » 
przemocą faszystowska ludów Grecji i Hiszpar 
nii. 


rezolucja wysunęła ` 
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wała Dekreta kół Dzielnicy Śród. 
mieście! 


Jutro tj. we czwartek dnia 2 bm. o go- 
dzinie 17 odbedzie się w lokalu dzielnicy 
Śródmieście, Piotrkowska Nr 58, zebranie 
sekretarzy kół, Sprawy ważne, obecność 
obowiązkowa. 


u Przem ysł włókienniczy wytęża siły 


kę współzawodnictwa przedkorgresowego 


W premyśle bawełnianym 27 listópada o- 
siągnęty PZPB mr 16 nowy sukces, wykoniu- 


jąc plan dzienny w 145 proc. 
PZPB Nr, 3 wykonały plan w tkalni w 108 


p pzę i odpad j 105 > 
Uwaga, Studenci Politechniki Łódzkiej RAA paco z du a. 


— peperowcy! 


Natomiast przędzalnia śrećnioprzędna 1zys- 
| kata tym razem tylko 995 proc. planu czien- 


Dziś, dnia 1, 12, br, o godzinie 20 odbę- | nego. 


dzie się w lokalu dzielnicy Śródmieście 
przy ul. Piotrkowskiej 53 zebranie koła 
studentów Politechniki Łódzkiej, sekcji 
Elektryczno-Włókienniczej, 


U waga! Prelegenci Dzielnicy Śródmie- 
"e, 


Dziś, dnia 1 grudnia, o godzinie 17 od- 
hędzie sie odprawa prelegentów dzielnicy 
Śródmieście i Zarządu Miejskiego. Na po- 
rządku dziennym referat o projekcie Sta- 
tutu Zjednoczonej Partii, 
wiązkowa, 


Uwaga, Studenci Prawą — Peperowcy! 

Dziś, dnia 1 grudnia br, o godz, 18.30 
odhędzie się w lokalu dżielnicy Śródmieście 
Piotrkawska 53, zebranie studentów Wy- 
działu Prawa — peperowców. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


Dziś, dnia 1 bm. odbędą się następujące 
zebrania kół PPR: 


Dzielnica Śródmieście 

Godz. 15 — Dyrekcja Przemysłu Miej- 
Scowego; godź. 16 — Elektrosan, PZP Dz. 
Nr 2; godz. 16.30 —' Wojewódzki Urząd 
Ziemski, Państwowe Warsztaty Samocho- 
dowe; godz, 11 — Spółdzielnia „Astra“, 

Dzielnica Górna Lewa n 

Godz. 14 — Groszang — oddział dzie- 
wiarski: godz. 15.30 — Weigt, PCK; godz. 
16 — Centrala Handlowa Biura Sprzedaży 
Przemysłu Optycznego, PZPR Nr 4 — Cen 
trala, PZPW (Sienkiewicza 10). 

Dzielnica Górna 


Godz. 13 — PZPB Nr 17 (Zajbert) — 
przędzalnia odpadkowa, zm. 2; godz. 13.30 
— PZPB Nr 17 (Stolarow) — Tkalnia 
przygotowawcza, zm. 2, PZPIG Nr 8 — 
tkalnia zm. 1; godz, 14! — PZPDz Nr 5 = 
szok, 3; godz, 15.30 — PZPB Nr 7—dniów 

a? godz, 16 — PZPB Nr 17 — (Zajbert) 

"Wydział Gospodarczy, dniówka, ruch, 

Dzielnica Widzew 

Godz, 13,30 — PZPB Nr 16 — szpular- 


nia, zm, 1* godz, 14 — Kunert: godz, 15 
— PZZPP Nr s 


Uwaga! Kolporterzy, odbiorcy i komisanci, 
DNIA 27. 11. 1948 R. 

BIURO WYDZIAŁU KOLPORTAŻU 

R. S. W. PRASA“ 

DELEGATURA ŁóDZKA 


ZOSTAŁO PRZENIESIONE 
NA UL, PIOTRKOWSKA Nr. 
FRONT I-sze PIETRO 
TELEFON 136-91 CENTRALA 


amna OOOO WOTA 


Czytajcie Głos Robotniczy! | 
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PAWEŁ BOBKO 


ŁODZ, UL. PIOTRKOWSKA 148. 


D LOM ODZIEŻY 


$- GRZYBEK 
Poznań, Pl. Woiności 11. Pod Arkadami 
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Obecność obo- \ 


ORYGINALNA 
WODA 
KOLONSKA 


LAB: CHEM, FARM. 


A. Koziowski Sp.z 0.0. 


ŁÓDŹ 


PRZEDSTAWICIELSTWA FIRM ZAGRANICZNYCH 


AA 
DAE zwa I POZEW A AAS AR SEZ 


PZPB Nr. 7 uzyskały w tkalni nadwyżkę 


(III proc.), Natomiast w pzędzalmi wykazały 
one niedobór [93 proc) PZPB nr 2 wykonały plam 
w 102 proc, a PZPB w Zgierzu (w przędzalnć) w 
107 proc. PZPB w Ozorkowie wykonały plan w 
tkalni w 124 proc, w przędzalni odpadkowej 
w 148 proc. natomiast przędzalnia średnioprzęd 
na nadal planu nie wykonuje (96 proc.) PZPB 
w Pabiamyicach wykonały plan dmenny w pizę 
dzalni. <ienkopizędnej w 118 proc, w średnio- 


RA i a r q reazżc3 


f S RY p 


KSIĘGOWOŚCI PRZEBITKOWEJ 
porfedad 


jest jej popułarność w całym kraja — osiągnięta dzięki: 


Bogałemu asortymentowi I wysokiemu poziomowi wykonania 
oraz niskim cenom 


Centrala: Poznań, 27 Grudnia 19 — Tel. 2680 


Przedstawicielstwa we wszystkich większych miastach Polski 


Q©OGŁOSZENWIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 


mąki kukurydzianej — 18.860 kg 
grysiku kukurydzianego — 5.327 ,„ 
kaszy: sorghum — 2557 , 
fasoli czarnej — 6.006 ,, 
ziarna sojowego — 28 , 


Wymienione artykuły obejrzeć można w 
magazynie Powszechnej Spółdzielńi Spożyw- 
ców przy ul. Kilińskiego nr 81. 


Bliższych informacyj udziela Wydział Apra 
wizacji, Łódź, ul. Legiońów nr 10, 2 piętro, 
pokój nr 240, w godzinach od 9 do 13. 


Oferty pisemne w zapieczętowanych i za- 
lakówarych kopertach bez znaków firmo- 


ZIMNE OGNIE 
AINU O ATEA 
produkcji fabryki »Lignoza « 


Cena dla konsumenta 30 zł, 
za paczkę 10" sztuk 


Hurtowa dostarcza 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
„ Oddział w RÓ ulica Zwirki 11 


È ZĄDAĆ WSZĘDZIE 


SPECJALNY 


4 


45592 


WICZ 


TEL. 148-81. 


7600k 


rowe g 


na stanowiska 


1715 


Poznań, ul, Czerwonej Armi: 9 Telefon 93.93 


miejsca pracy. 


wych z napisem: „Oferta na kupno przetwo- 
rów zbożowych” należy składać pod wyzej 
wskazanym adresem do dnia 4 grudnia 194% 
roku do godziny 9 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o zodzinie 10. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 3 proc. oferowanej ceny należy 
wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej przy ul 
Roosevelta 15, a kwit wpłaty dołączyć da 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzegą sobie prawo wy- 
boru ofetenta bez wzgledu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał Wyniku. 

Łódź, dnia 25 listopada 1948 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 
OWY YAROO tny 


ŁÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYN ROLNICZYCH 


poszukuje: 
1) KIEROWNIKA WYDZIAŁU TRANS- 
PORTU żapoznanego z gospodarką fi- 


nansową, 
2) INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW-ME- 
CHANIKÓW do pracy w Zjednoczeniu 


i podległych fabrvkach, 


3) WYKWALIFIKOWANE 
MASZYNISTKI. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Łódź, Piotrkowska 82. 
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DOM POŃCZOCH 
St. MŁODZIKOWSKI 


KRAWATY 
Bielizna MĘSKA 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU PAPIERNIC ZEGO 
W LODZI — 


ul. Dr WIĘCKOWSKIEGO Nr 33 


1 kięrownika ruchomość i nieruchomości 

1 technika budow snago 

4 inspektorów kontroli 

2 wykwalifikowanych księrowych hilans stów 


ZAANGAŻUJE: 
; j x + sk : 
1 a 
+: : A si . 
samocaz'e.ne 
niem, życiorysem i zaświadczeniem z ostatniego 


2 plan stów na stanowiska kiezownicze 


Keflektuje się na osoby z wysokimi kwalifikacjami, 
z długoletnią praktyką. 


J Zgłoszenia w godzinach 9—13 w Dziale Perso- . 
nalnym Centrali z własnorecznie napisanym poda- 


Telefony: Redaktor Nacz. 
« Administracja nię przy 


przędnej w 112 proc. w odpadkowej w 106 
proc, a w lkalni w 129 proc. 


Przemysł wełniany 
W dniu 27 listopada najlepszy wynik w 
przemyśle wsłnianym uzyskała załogą PZPW 
Nr. 3, wykonując plan dzienny w tkalni w 
1407 proc. w wykończalni w 163,7 proc, a w 
przędzalmi zgrzebnej w 1494 proc. 

Wysoki stopień wvkomania planu wykazały 
również PZPW w Zg'erzu wykonując. plam 
dmenary w tkalni w 150,3 proc, w wykończałmi 
206,5 proc, a w przedzalni w 106,3 proc, oraz za 
loga PZPW Nr, 37 kilóra w dniu 27 listopada 
w tkalni wykonała plan w 102,8 proc. w pos 
dzałni w 115,6 proc, a w wykończalni w 558,1 
proc. 

PZPW Nr. 4 wykona w przędzadni plam 
qdzeennmy w 98.1 proc. PZPW Nr. 5 w 119,6 
proc.. zag PZPW Nr. 6 w 110 proc. PZPW w 
Ozorkowie wykonały plan dzienny w tkalm 
w 125,7 proc, w wykończalni w 190,9 proc, 
zaś w nredzalni zmmebnej w 87,7 proc. 

PZPW Nr. 39 w tkadni dnia tego bie wyka- 
maty planu. dając tylka 91 proc. nowmy, na- 
tomiast duży sukces osiaaneły w wykończałm 
iw prędzalni (1277 proc). 

Załoaa PZPW Nr. 38 wykomała plan dzienny 


w fkalni w 1078 proc; w wykorńczalni w 101.3 
proc, natomiast w przędzalnć plan dzienny nis 
zastał wvikomany. 


TEATR „OSA“ 
przeprowadził się 
DO SALI 
Traugutta | 


"SYRENY" 


i w sokote 4 grudnia o godzinie 19,30 


otwiera soron 1018-49 komedią 
-1 mnuzemea pt, 
R „PORWANIE S*3INEK* 
= z J. Womsyvnam i H (miszacką 


Zakład Krawiecki 
LEON BRZOZOWSKI 
Łódź, ul. Andrzeja Struga 13 
poleca Sz. Klijenteli swoje usługi, 


PRZE TARG OFERTOWY 

Zarząd Miejski w Rawiczu ogłąsza prze 
targ ofertowy na sprzedaż samochodu pół 
ciężarowego marki „Tempo“ (3 kołowiec), 
w dobrym stanie, 

Ofertv pisemne należy kierować do Za- 
rzadu Miejskiego w Rawiczu w zamknię- 
tveh kopertach z nanisem „Kupno samo- 
chodu nółcieżarowego''. 

Termin składania ofert do dnia 5 grud- 
nia 1948 r, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta i vnieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 
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TEATR OBRAZCOWA 
NA ODBUDOWE WARSZAWY 

W czwartek dnia 2 grudnia br. w sali 
Teatru Powszechnego, 11 Listopada 21, 
ocbędą się dwa pożegnalne występy ma- 
komitego zespołu kukiełkowego Sergiusza 
Obrazcowa, 

(6) godzinie 16.30 wykonana zostanie 
barwna baśń pt, „Noa wigilijna" zaś o go- 
e 20 rs rt „Pieśni z lalkami* w w R 

onaniu wazcowa z udziałem BO A 
Simskiego — skrzypka. i ; siej 

Wystepy organizuje 7 
Łoj Wada, Zarzad Mieje ski w Pięściarze Ziednóiześia e Ae) nie wzbudzili zachwytu w Łodzi 

Bilety do nabycia w kasie Teatru Pow-| Większość miłośników boksu przyszła wezo-|le niespodziankę zgotował wczoraj widownij młodego Olczyka z Jóźwiakiem. W drugiej mii- 
szechnego od godziny 10 do 14 i od 16 do |T*] do hali Wimy dla jednej walki, a mianowi-| Wieczorek. To nie był ten sam bokser, który | dzie dobrze trzymający się Olczyk uległ rozcię- 
20. cie walki Olejnika z Wiklińskim. Pech jeduak| otrzymał takie lanie od Kubasiewicza. Wieczo-| ciu łuku brwiowejgo. Tej samej kontuzji uległ 

Całkowity dochód artyści przeznaczyli zrządził, ża do tej najciekawszej walki nie| rek walczył wczoraj b. przytomnie, jak to się| również i Jóźwiak wóbee czego walkę musiano 
na Sondas Odbudowy WA Warszawy, doszło. Tuż przed rozpoczęciem meczu dyżnrny | mówi z głową. Może z niego być w przyszłości | przerwać i wobec równej ilości punktów ogło- 


gy 


i "TEATE E RY 


Państwowy wię Wojska Polskiego 


lekarz oświadczył kierownietwn 
ŁKS-u. że Olejnika nie dopiszcza 
Powód? Powiększona wątroba, 


drużyny 


do walki. 


Na pocieszenie pozostał nam jeszcze Grzelak. 


5 . Jaracza 27 Ciekawi bowiem byliśmy bardzo jak na tle 

Dziś 0 s wi 1y,15 przedsta- okrzyczanego Chyły wypadnie nowy nabytek 
wienie popularnej komedii czeskiej Jana ŁKS-u. Niestety spodziewaliśmy się po Grzela- 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa ku nieco więcej, a przede wszystkim  liczyliś- 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu-j Y że ten dryblas rozporządza nieco silniej- 


kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i onfx vmistycznej wia 
TY w człowieka. Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska. Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borow ski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunow; cz, Grabowski, Kło- 
siński, Kozłowski, Lubelska, Łaniński, Lo- 
dyńskj, Maciejewski. Ordon, Staszewski, 
Wojciec howski. w oś zniak i słuchacze 
PWST. Opracowani muzyczne Tomasza 
Kiescewettera i Władwstawa Raczkowskie- 
RO. dekoracie i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jad wigi Hrvnie- 
wiekiej, À 


ja 


Państwowy Teatr pier 
ul. 11-go Listopada ZŁ — tel, 150-36 
W dniach 28, 29, 30.11 1 112. wystepy Mo- 
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO 
WA, Passe partout nieważne. 
Od dnia 2.12, br. wznowienie Sztuki I. Eren 
biirga „Lew na placu”, 


Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny*) 
„.Z powodu prób generalnych przedstawie 
nie zawieszone, W sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią muzycz- 
ną pt. „Porwanie Sabinek“ z J, Węgrzy- 
nem i H Gruszecką na czele nowego ze- 
społu, 
W sobotę „Porwanie Sabinek* 
z J. Węgrzynem 

Teatr „Osa* przeprowadził się do sali 
„Syreny“ i w sobotę 4 srudnia o godzinie 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią mu- 
zyczną pt. „Porwanie Sabinek”, Udział 
biora: Józef Węgrzyn. H. Gruszecka, B, 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski. J, Ściwiarski i H. 
Bzwajcer. Reżyseruje H. Gruszecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De- 
koracje: J. Galewski, Kostiumy: J. M. 
Szancer, 


Teatr „MELODRAM' 
ul, Traugutta 18 (gmach ORZZ) 
Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" 
widowisko. ludowe w układzie į reżyserii 
Lenna Schillera. Pełne uroku widowisko 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionvch. świewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowvm' obrzedem sobótki, we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysłowa Rarzkows"riew i Fozimierza Si- 
korskiego. tańce Barbarv Fijewskiej. ko- 
stiumy i dekoracje Stevilawa Cegielskie- 
go. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 24 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana , Kadet „Winslow“. Udział bia 
TA: Sfoniałarw p: s 
Edward Dziewoński. Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińską, Janusz Jaroń. Halina Ko- 
ssobudzka.Andrzej Łanicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wta- 
dysława Dasszewskieco. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02, 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz, 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbach», Bilety wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- 
tm. w niedzielę kasa teatru czynna od go- 
dziny 11. 


KOMUNTKAT 
W dniu 2. 12. br. o godz, 15 w świetlicy 
Centralnej przy ul Kilińskiego 145 odbędzie 
się konferencja Rad Zakładawych i Referen 
tów BH.P w Przem, Driew  Pończ. 
Ze wzeledu na ważność spraw obecność 
obowiązkowa. 


NA RZECZ GÓRNIKÓW FRANCJI 

Pracownicy PSS na wniosek koła PPR 
i Radv Z Zakładowej zebrali 162.385 złotych 
i ofiarowali na rzecz walczących górników 
Francji. Zarzed PSS. wyasygnował na ten 
sam cel 100. tysięcy złotych z funduszów 
Spółdzielni. 


OFIARY 
"W odpowiedzi na anel Komendy MO m. 
Łodzi w związku ze zbiórka na strajkującv 
lud we Francji Komenda Pow. MO w Lo- 
dzi zadeklarowała na ten rel drogą dobro- 
wolnych składek zł, 12,300. 


szym ćiłosem.« Pymczasem Grzelak ma słomiane 
ręce, Może z czasem wzmocni cios, ale na ra- 
zie nie może nim zaimponować. Większą ð wie- 

—— 


Kmaoari w ZSRR 


Pierwsza porażka 
hokeistów CDKA, 


MOSKWA (obst. wł.) — Oficjalnym otwar- 
ciem sszonu hokejowego w Moskwie był mecz 
między mistrzem ZSRR=CDKA, a „Skrzydłami 
Sowietów”. Zwygiężyja niespodziewanie dru- 
żyma „Skmzydła Sowietów" w stosumku 2:0. 


Nadzwyczajne zebranie 


lekkoatletów 

Zawząd. Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
na swym ponedziałkowym zebraniu postano- 
wił zwołać w Łodzi nadzwyczajne zebrane 
okręgu w dniu 8 grudnia. Na zebraniu tym 
będzie obecny delegat GUKF—mijr. Gedgowd 
oraz jako przedstawiciel PZLA — dyr. Foryś 
lub Askanqs. 

Zebranie zostanie zwołane w celu umożli- 
wienia klubom, ormmeszonym w ŁOZLA, wy- 
powiedzenia się w sprawie dmiałalności okrę- 
gu i jego Zarządu 


dobra waga półciężka, O reszcia nie ma potrze- 
by sie wiele rozpisywać. Jóżycki jeszcze raz 
dowiódł, że mało znajdzia godnych siębia prze- 
ciwników w Polsce, Papielaty — że już naj- 
wyższy czas mu „wysiąść'*, Olejnik — że musi 
nagwałt podreperować swoją wątrobę i Pisars- 
ki — że weala nie przybywa mu.. lat. 
Bydgoszczanie nas rożczarowali, Sądziliśmy, 
że drużynowy mistrz Pomorza w zespole swym 
będzie posiadał nieco więcej lepszych  pięścia- 
rzy oknzało się jednak, że właściwie ma ich 
dwóch Kruże i Wiklińskiego. Ponieważ Wikliń 
ski mie walczył więc w zespole ich był właści- 
wie tylko jeden pięściarz wartościowy Kruża. 
Pomorzanin mist jednak h. słabego przeciw- 
nika i wystarczyło mn kilką ciosów aby wykoń 
czyć Pawlaka w pierwszym starciu. Taki sam 
przebieg miało spotkanie w wadze średniej, 
w której walczący odrazu na serio Pisarski po 
kilku hakach w żołądek i „poprawkach** pra- 
wym sierpem na szczękę wykończył w pierw- 
szęj rundzie młodego Greżewskiego. 
Niecałe trzy rundy trwala również 


walka 


Pokaz pimnastyków węgierskich 


wzbudził zainteresowenie 


wśród łodzian 

Wczoraj w sali YMCA odbył się pokaz gim- 
nastyczny w wykonaniu czołowych gimnasty- 
ków węgierskich i polskich. Pokaz wzbudził 
duże zainteresowanie į zgromadził około 600 
widzów, którzy rzęsistymł nie raz oklaskami 
nagradzali efektowne ćwiczeru, 

W drużynie węgierskiej oglądaliśmy mistrza 
i wicemistrza olimpijskiego. Poza ćwiczeniami 
na przyrządach: koniu, poręczach, krążku oraz na 
koniu z łękami, zawodnicy wykonali jeszcze 
szereg ćwiczeń wolnych. 


Hokejowe mistrzostwa Europy Í świata 


odbędą się w lutym w Sztokholmie 
ZURYCH (obst. wł.) — W Bazylei odbyło się | grę szybszą, a tym samym bardziej emocjonu- 


posiedzenie Komitetu Wykomawczego Między- 
ńanodowej Federacji Hokejowej, ma którym 
omawiano sprawy związane z organizacją mi- 
strzosbw świata i Europy w roku przyszłym. 
Postanowiono, że mistrzostwa hokejowe Eu- 
ropy i świata odbędą się w Sztokholmie w 
czasie od 12 do 20 lutego. Poszczególne epot- 
kania prowadzone będą według nowych prze- 
pisów międzynarodowych, które dopuszczają 


Wisła red 
5 


jącą. 

Jako ostateomy termim zqłoszeń ustalono 
dzień 15 stycznia. W dnim 29 stycznia odbędą 
się w Zurychu losowamia rozgrywek. Jeśli do 
mistrzostw wygłosi się tylko mie więcąj, miż 
osiem drużym, to grać one będą każda z każdą, 
gdy zaś ilość zgłoszeń będzie większa, to od- 
będą się mecze eliminacyjme, które wyłomią 
sześć najlepszych drużyn. Te z kolei wejdą do 
grupy Fimałowaj, 


Cracovia” 


grudnia w Krakowie 


WARSZAWA (obsł. wt) — Spotkanie o ty- 
tuł mistrza piłkarskiego Polski na rok 1948 
między „Wisłą” a „Cracovią”, wyznaczone %0- 
stało na dzień 5 grudnia br. decyzją zarządu 
PZPN. Spotkamie odbędzie się w Krakowie, 
Oba kluby uegodnią między sobą miejsce spot 
kanda, tj. boisko „Wisły” lub „Cracovii”. W 
wypadku mie dojścia do porozumienia mecz 
odbędzie się na boisku „Garbarnit” 

Z ramienia PZPN na mecz wyjadą: gen. 
Bończa-Uzdowski oraz referent wyszkoleniowy 


ray r ER 


— Nowak 
rT 

W wyniku odwołania, wniesionego proez 
chorzowski AKS, zarząd PZPN uchylił karę 
12-miesięcznej dyskwalifikacji, nałożonej na 
zawodnika Spodmieje, pozbawiając go jednak 
prawa piastowania godności kapłana drużyny | 
na przeciąg 2 lat, 

Jednocześnie kiarownikowi sekcji pilki moż- 
nej AKSu  Simińskiemu podwyższono karę 
dyskwalifikacji z 12 miesięcy do 2 lat 


sié wynik remisowy, co widownia przyjęła: x 
wyraźnym zadowoleniem. 
Wyniki techniczne poszczególnych  watk 


przedstawiały się następująco: 

W wadze muszej Różycki (ŁKS) pokonał wy 
soko na puukty Hoełaka (Zjodnoczenio), w ko 
gnciej Olczyk (ŁKS) zremisował z Jóźwiakiem 
(Zjednoczenie), w piórkowej Popielaty (ŁKS) 
przegrał przez technicznć ko z Krużą (Zjedno- 
czenie), będąc do 8 na deskach, w lekkiej De- 
bisz (ŁKS) wypunktował Baranowskiego (Zje- 
dnoczenie), wagi półśredniej nie liczono gdyż 
Wikiński (Zjednoczenie) miał nadwa w 
średniej Pisarski (LKS) zmusił do poddania 
się w pierwszej rundzie Grożewskięgo (Zjedno- 
czenie), w wadze półciężkiej Wieczorek (ERS) 
wypunktował Sosnowskicgo (Zjednoczenie) 1 
w wadze ciężkiej Grzelak (EKS) wygrał na 
punkty z Chyłą (Zjednoczenie), Ogólny wynik 
meezu 11:3 dla gospodarzy. 

Wszystkie werdykty sędziowskie były 
razom słuszne, Co to znaczy w 
ktyl 
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KINO n WISE; | KNO „WISŁA 


DZIŚ | PR ?EMIERA! 
Film produkcji radzieckiej, odznacz 
ny nagrodą pokoju na festivalu w 
Mariańskich Łaźniach 
„HARRY SMITH ODKRYWA 
AMERYKĘ" 
sztuki Konstantego Simonowa, 
W rolach głównych: 
W. AKSIONOW, B, KUZMINA, 
Reżyser: MICHAŁ ROMM. 
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wyjechali do Czechosłowacji 


Wczoraj w godzimach popołudniowych wy- 
jechała do Czechosłówacji zapaśnicza repre- 
zemtacja Polski, która rozegra kilka spotkań 
na terenie Czech i Moraw. Skład reprszeniacji 
zoca} ustalony następująco: 

W. musza—Rokitfa, w. kogucia — Toboła, 
w. piórkowa — Kauch, w: lekka — Świętosław 
ski, w. półśrednia — Gołaś, w. średmią 
Raełoń, w. pólciężka — Bajorek, w. ciężka — 
Szajewski. Wraz z reprezentacją wviadą: de- 
legat GUKF — Chotomski, prezes PZA — Ziół 


kowski i trener Szczeblewski. 

Pierwszym występem zapaśników  będmie 
międrypaństwowe. spotkame z Czechosłowadją 
w dniy 1 grudnia, Merz ten będaia rewe 
żem za porażkę, noniesoną w listopadzie uh 
rr w stosunku 4:5. Nastęnny mecz wizeqrająq 
zapaśmicy w dwa dni później w Pilzmie, by 

z kolei 5 qrudnia walczyć w Ernie. 

Oale zawodnicy polscy nie będą zbyt. prze- 
męczemi, to dońidaie również do stutku czwarta 
spotkamie, proponowame przez Związek Cze 


Czytelnicy. piszą... 


Smutny tos sportowców 
z 56 powszechnej 
M 


mutny jest niekiedy los młodych sportow- 
sów, bo ło nie ma ani forsy, ani... „pie- 
ców”. Naprzykład w takiej szkole powszech- 
nej Nr. 56 istnieją aż trzy „kluby sporlowe': 
Łódzki Klub Sportowy „Żak” kl. Va, Szko!ne 
Towarzystwo Sportowe „Iczeń kl. IV i „Klub 
Sportowy „Czawaj” kl. VII. 
Wszvstkie te trzy „poważne kluby nie ma- 
ją boiska, na którym mcaliby trenować i roz 
grywać mecze ich piłkarre, Radzili sobie do 


tej pory w ten sposób, żę po lekcjach, a może 
nowel zamiast na lekcje szli grać na pole. ale 


wkrótce znaleślń się w opałach. Przyszli innl, 
ullniejsi i sportowców z 56-ej wycksnitowali. 


Za naszym pośrednictwem młodzi piłkarze 
ze szkoły 56-€) zwracaja się do Zarządu Miej. 
Skiezo z prośbą czy by Zarzad nie mógł prze- 
znaczyć na boisko szkolne placu przy ul. O- 
rzeszkowej , gdzie dawnier był basen, a dzi- 
siaj służy za pastwisko dla kóz. 

„Dajcie nam ten plac, pisza młodzi sporio- 
wey z 50-ej szkoły powszechnej, a my wlas- 
nymi siłami zbudujemy boisko." 

Sadzimy, że Zarząd Miejski w miarę swych 
możliwości przyjdzie Wam z nomoca, zwróćcie 
«ię tylko ze swą prośbn do Zarządu Plantacyv|- 

neqo i przedstawicie łam swe kłopoty. Jeżeli 
natralicie ną dvrektora soortowca, z pewnością 
Was zrozumie, 


chosłowachi na 6 lub 7 gmdnia w- Prostiejo- 
wie. t 
à + A 


iene| działacze sponi zapaśniczego zósli- 


BH odmaczeni Ziotymi Krzyżami Zasługi za 
długolelnią pracę sportową. Są to: delegat 
GUKF do spraw zapas ych — Chotomska, 
prezes PZA — Ziółkowski, członek Zarządu 
PZA, — Szubański oraz trener Szczeblawski. 


Chotomski i Szubań mają Już za 6obą 35 
lat pracy w atletyce, Ziółkowski zaś | Szcze- 
blewski obchodzą w tym roku 25-leqie swej 
dwiałdtności sportowej. 

Uroczystość udekorowana zasłużonych dzia 
łaczy odbyła się w ponigziałsk w Głównym 
Urzędzie Kultury zycji. W imieniu Pre- 
zydenta RP wręczenia oMnaczeń dokonał dyr. 
Kuchar, życząc jubilatom dalszej owocnej pra 
cy dla dobra sportu Polski Ludowej. 
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